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Prasa chjeńska zarzuca opozycji, że 
Bie jest „rzeczową“, 
p Cóż to jest opozycja „rzeczowa”? Chy- 
| ba taka, która posługuje się poważnemi 
» - argumentami i opiera na faktach, a nie ucie- 
się do kłamstw, fałszów i oszczerstw, 
| hie spekuluje na głupocie 4 ciemnocie ludz- 
kiej. Otóż właśnie „Chjena”, póki nie stwo- 
tzyła swego Rządu, była zawsze zaprze- 
czeniem i przeciwieństwem opozycji Tze- 
czowej. „Chjena” zawsze była razhukamym 
rwących się do władzy politykie- 
tów, pozbawionych w walce politycznej 
wszelkich skrupułów, posługujących się 
hajplugawszemi środkami, wojujących nie 
argumentami, lecz wstrętną, zakłamaną de- 
_ Magogją, dzikiem szczuciem, nie mówiąc 
już o czynach gwałtu i usiłowaniach zama- 
chowych. Gdzież był ślad opozycji rzeczo- 
wej, kiedy „Chjena'* zwalczała Piłsudskie- 
o? Nie było takiej nikczemności, której 
Nie powiedzianoby o nim w pismach endec- 
_ kich lub na wiecach chjeńskich, I w tej 
k kampani nie cofano się przed niczem, 
: | najgorszem szkodnictwem w stosun- 
ku Państwa, przed osłabianiem i kompro- 
Mmitowaniem Rzeczypospolitej w najtrud- 
- Riejszych chwilach nieustalonego bytu pań- 
i see podczas zmagania się z Sowieta- 


R | Ua gdzież była ze strony ,„Chjeny” o- 
cja rzeczowa wobec któregokolwiek 


2. „Chjena” 
- Swoją bajkę wyborczą o „czteroletnich rzą- 
dach ach lewicowych”, wiedząc o tem dobrze, 
9 ke jest to całkowicie niezgodne z rzeczywi- 
i Stością. Na karb „lewicy” kładzie i Pade- 
| tTewskiego, i Skulskiego, i Hącię, i Karpiń- 
_ Skięgo, i Englicha, i Przanowskiego, i 
? Q zanowskiego, „i Strasburgera, i Wi. 
Grabskiego, i i Stanisława Śliwińskiego, i St. 
Š Nowodworskiego i wszystkich innych pra- 
_ Wicowych ministrów, których sama do Rzą- 
W du wprowadzała, lub których popierała. 
| Ale endecja, jako taka, nie była stronni- 
rządzącem, wpływ jej nie był 
echpotężny, jej apetyt władzy nie był 
icie nasycony — to wystarczało, a- 
by wmawiać w naiwnych, że rządy były 
ulewicowe”... 
"Jeszcze lepszem było wmawianie, że 
Polską polityką gospodarczo-skarbową, aż 
do acz w» paktu chjeńsko-witosowego, kie- 
f socjaliści, że każda interwencja 
"a w stosunkach gospodarczych jest 
ym socjalizmem i że teraz dopiero— 
_ ża Rządu chjeńsko-piastowego — rozkwit- 
Ne adrow inicjatywa prywatna i przedsię. 


biorczość. Jeśli się zwałży, że socjaliści za- 
wsze byli w opozycji w stosunku do wol- 
nohandlowo - paskarskiego, kierowanego 
przez prawicę, kursu naszej polityki gospo- 
darczej, to ocenimy należycie załganą prze- 
wrotność gadaniny endeckiej. 

Takich przykładów możnaby yy 
czyć setki. Ale nie potrzeba ich mnożyć, ba 
z samego charakteru „Chjeny” wynika, że 
jest oma zgoła niezdolna do poważnego, 
objektywnego myślenia społeczno-politycz- 
rego, a przeto i rzeczowej opozycji, że jest 
to demagogiczna klika, uganiająca się za 


doraźnym sukcesem politycznym — bez 


względu na zasady, a przeto organicznie 
riezdolna do wzniesienia się na jakiś wyż- 
szy poziom, do ogarnięcia szerszych widno- 
kręgów życia państwowego i narodowego. 


O ludziach i ideach, niemiłych jej, endecja, 


„myśli oszczerstwami i insynuacjami”, jak 
się ktoś wyraził, Zresztą idei i głębszych u- 
czuć endecja wogóle nie rozumie — ceni 
tylko instynkty i apetyty, a przeto każda 
idea jest jej podejrzana i wstrętna i kwa- 
lifikowana jako „germanofilstwo”, „maso- 
nerja", „wpływ anonimowego mocarstwa” 
czy jak się to jeszcze w tym żargonie hieu- 
ków i demagogów nazywa, 

Dlatego też jest do cna zakłamana — 
i mieścić może w swoim ubogim mózgu kult 
Niewiadomskiego — obok zasad „ładu i pó- 
rządku”, marzenie o faszystowskim prze- 


dotychczas powtarza | wrocie dla obalenia demokracji — obok 


frazesów o „parlamentarnej większości" 
it p,it p. 

Jak widzimy, właśnie „Chjena* naj- 
bardziej powołana jest do udzielania nauk 
o rzeczowej opozycji! Ale lewica, a zwłasz- 
cza stronnictwo nasze nauk tych nie potrze- 
buje. Prowadzimy bowiem właśnie opozy- 
cję rzeczową, to znaczy opartą na faktach 
i ścisłych argumentach. I kierujemy się w 
tej opozycji wyraźną ideą, zasadą politycz- 
ną i moralną zarazem: dobra ludu pracują- 
cego, rozwoju demokratycznego i społecz- 
nego Rzeczypospolitej, 

Jedno przyznać musimy: Rząd Chje- 
no-Witosa ogromnie ułatwia nam rzeczo- 
wą opozycję. Przecież właściwie nie robi- 
my nic innego, jak podstawiamy zwiercia- 
dło, aby w nim Rząd Chjeno-Witosa przej- 
rzał się w całej swej krasie. Jeszcze nie 
było w Polsce Rządu, któryby w ciągu tak 
krótkiego czasu swego istnienia dostarczył 
takiego i w takiej obfitości materjału prze- 
ciwko sobie! U kolebki tego Rządu stoi taj- 
ny pakt, którego nie ośmielono się ogłosić. 


W exposé swoim p, Witos ukrył wszystko, | 


co nadaje rzeczywisty charakter jego Rzą- 
dowi a co — w ogólnych przynajmniej li- 
njach — rysuje się w owym pakcie. Głę- 
boko tedy niemoralny jest początek tega 


Rządu — nie mówiąc już o tem, jak sa- 
mo połączenie się „Piasta” z prawicą prze- 
ciwko demokracji polskiej jest czynem ha- 


A potem — cóż ten Rząd dał? Nie- 
dawno nasz kórespondent berliński „pisai: 
gdyby to, co dzieje się w Niemczech obec- 
nie za kapitalistycznego Rządu Cuna, dzia- 
ło się za demokratycznego Rządu Wirtha— 
jakżeby prawica szalała w swojej opozycji! 
Słowa te można zastosować do naszego po- 
łożenia. Gdyby choć część tych klęsk, któ- 
re spadły na Polskę z nastaniem Rządu 
Chjeno-Witosa, zdarzyła się za Sikorskie- 
go — jakżeby nasza reakcja wyła, jak dzi- 
ka agitacja szłaby po kraju, jakby działał 
aparat faszystowski! A teraz wszystko jest 
w porządku — bo rządzi „Chjena'! W bez- 
wstydny sposób, pojmując opozycję jako 
sposobność do szerzenia wszelkich fałszów 
i do sypania, jak z rogu obfitości, obietni- 
cami — wmawiano w ogół, że gdy tylko 
„Chjena”* dojdzie do władzy — wszystko 
się zmieni na lepsze, marka podskoczy wy- 
soko do góry, zniknie drożyzna, w polityce 
zagranicznej odnosić będziemy tryumf za 
tryumfem... Otóż zmieniło się wszystko — 
ale na gorsze, na gorsze w sposób wprost 
katastrofalny. Nigdy żaden Rząd tak pręd- 
ko i tak grumtownie nie skompromitował 
się! Nigdy nieudolność i chaos nie były 


Powszechne nauczanie w Warszaw 


Rok szkolny dobiega końca. Osoby 
kierujące wy. aniem naszej dziatwy w 
szkołach powszechnych snują podobno, ca- 
łą masę najrozmaitszych projektów na rok 
przyszły. Lecz jest to wszystko, jak do tej 
pory, osłonięte tajemnicą przed spoleczeń- 
stwem, a w szczególności przed rodzicami, 
którzy bardzo są zainteresowani losem 
szkoły powszechnej — przed klasą robotni- 
czą, gdyż cała szkoła powszechna, zapeł- 
niona jest wyłącznie dziećmi robotników. 
Organa szkolne, nie x Lh zgasi Aj Kom. Gł 
Powsz. Naucz, w sprawach szkolnych upor- 
czywie milczą. Od czasu do czasu ukaże 
się wprawdzie jakaś wstydliwa notatka o 
braku gmachów szkolnych, czy też nadmia- 
rze dzieci w szkołach powszechnych, lecz o 
pracach swoich, o faktycznym stanie szkol- 
nictwa w Warszawie nikt nas do tej pory 
nie informował, Kom. Gł. Powsz. Naucz., 
która mogłaby dać bardzo dokładną cha- 
rakterystykę całokształtu szkolnictwa w 
Warszawie — nie robi tego, gdyż nie po- 
pani be: > wir szego specjalnego rete- 


"a gea paas oa ES, ch Paa i 
poszukiwaniach u różnych źródeł informa- 
cji, wdało mi się zebrać następtrjące dane. 
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Ceny ogloszeń: 


Nekrologi 
zwyczajnė O 
o drobne za jeden wyraz „ ' 
=. Ceny ogłoszeń należy ro 
© za wiersz wysokości 1 milim 
Dla poszukujących pracy 50% ra 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% dro 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obo 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
stracja nie odpowiada. 


większe! Nigdy nie było takiego skoku 
| jako-tako zrównoważonych ROB 
kłębowisko szkód i klęski ; y 


już kleska doszła do maximum, R 
brał się do powstrzymania spad! 
przytem — przekreślił w j=. 
| iy swój program. woln 
sprawa, w jaki to czyni spd 
to teraz „Chjena” nie krzyczy 0 A 
mie”, gdy p. Grabski upaństwawia h 
walutami?! 

Ale w jednym punkcie , 
gramu swego PER n l nie zn 
Drożyzna szaleje! Marka spadała! z tak 
runtującą szybkością, że wzrost cen t 
rów nie mógł za nią nadążyć. Teraz, ie 
spadek marki ograniczono do 50 proc. © 
towarów rosną dalej, rosną a 
wkrótce wzrost cen znacznie p 
spadek marki. A Rząd — dla powię 
drożyzny — śrubuje cła, nakłada 
wyższe podatki pośrednie, ks 

W. wojsku wstrząśnienie z pow 
stąpienia Piłsudskiego, w życiu g 
czem chaos i najstraszliwsze pas 
w ogólnej polityce — niepewność, śl 
zarność, bezmyślność — oto co nam 
czasem przyniósł Rząd Chjeno-Witosa. 

Jakże — powtarzamy — ten Rząd u. 
iatwia nam rzeczową opozycję, Tu już 
nasze poglądy i antypatje — tu rzeczy. 
me krzyczą przeciwko temu Rządowi! 


I, sh 
‘Prace Kom. Gł. Pow. Naucz. w r. En 


Komisja Główna Powsz. Naucz. p 
łana przez Radę Szkolną do realizaci 
wszechnego nauczania na terenie Wa 
wy, ustaliła plan swej pracy w nA, 


| iż przymusem szkolnym w r 
> ma być obejmowany jeden ro 


które ukończyły lat 77 W fab 
przymusem szkolnym objęte 
ci, urodzone w roku 1915. Prócz t 
musem szkolnym zastały objęte d zm i 
re uczęszczały do yw : 
i te wszystkie, które zapisały a począt- 
kiem roku ikolee 1A w te 


Rocznik 1915 R 15,543. d 
tego do szkół powszechnych 

do szkół prywatnych 1,145, do sz 
nich 385, do chederów 618, pobiera 
w domu 712 dzieci. Z t 


j śmierci, „choroby, 


i 
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Mały feljeton. 


"SMUTEK, 


Nie od tego jest wprawdzie mały felje- 
ton, by w nim sentymentalnie wzdychać, 
lub zgoła srebrną łezkę z powiek otrząsać, 
ale cóż zrobię, kiedy mi smutno, 

Smutno i basta! 

Popatrz-że, towarzyszu, dokoła i po- 
wiedz, jakże ja mam swoją uczciwą, prole- 
tarjacką gębę śmiechem wykrzywić, kiedy 


nawet niebo chmurami się stale zanosi i de- | 


szczykiem chlapie, a chlapie,.. Żeby to przy- 
najmniej, jak innemi laty, raz i drugi z hu- 
kiem gromem się otwarło, potem deszczem 
śmigło, jak oszalałe i znów słońcem błysnę- 
ło — możeby i człek raz się zachmurzył, 
tozsierdził, potem zaśmiał i wesołe feljeto- 
ny kropiłl 

Ale cóż? Wszystko w tym roku idzie 
jakoś naopak. 

Witos, co Chjenę podczas wyborów za 
draba ogłaszał, Chjena, co go Dojlidami po 
lbie waliła, gruchają sobie najczulej, aż 
Niewiadomski na tamtym świecie pyta Bel- 
zebuba: 

— Czy śnię, czy ten pastuch z moimi 
się skumał?... I 


i. 2 „ROBOTNIK " niedziela, 
i 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. z nast. porządkiem 
zdanie C. K. W. i Z.P. P.S. 2) sytuacja polityczna. 
narodowego w Hamburgu. 4) Sprawy organizacyjno-finansowe. 
RB | 
s dy przeszło 2000 dzieci, dla których niema | podkreślić, iż w obecnej chwili mamy pu- 
sca. licznych powszechnych 7-mio klaso- 
| Zapis dzieci, urodzonych wcześniej, dał | wych 43, 6-cio klasowych 26, S-cio klaso- 
A liczbę przekraczająca, 23 tys. dzieci, z któ- | wych 45, czteroklasowych 30, dwanaście 
_ "rych w chwili obecnej pozostaje bez szkoły | 3-klasowych, dwie dwuklasówki i jedną 
3 aa aA dzieci chrześcijan i 7000 dzieci je klasówkę, W pa 1923/24 pea LĄ 
w ruchamione jeszcze 4 szkoły, czyli licz 
8 M Kom. Gł. „i porę pobita w Pak szkół o api ZJ 165. Prócz 
S trudnem położeniu z powodu aku | tefo istrat nosi się z zamiarem " 
_ budynków szkolnych. Brak budynków tych a ar do budowy p aiies ośmiu | men 
' jest rozpaczliwy: Warszawa posiada wła- | ków: 2 w okolicy Powiśla, jeden na pl. Ker- 
nych budynków szkolnych zaledwie 13, z | celego, 1 w okolicy placu wyścigowego, 2 
a tego duża część przypada na baraki; 4 gma- | na Pradze. przy qaedołęstwie nasze- 
= chy państwowe; 18 domów prywatnych, | go Magistratu, przy jeśd” żółwiej pracy i 
' zajętych na szkoły całkowicie; 718 domów | wrogim usposobieniu dla oświaty, baraków 
_ prywatnych, zajętych na szkoły częścięwo | tych nie należy spodziewać się i za dwa la- 
_ 14 domy niewiadomej prz ależności. O- | ta, gdyż niezakupione są podobno jeszcze 
ir ilość sal RAE M Wo DRR place pod owe baraki. 
o wynosi „ Wobęc tak szczu- j mi ae ŚR 
i łej ilości sal Komisja usilnie starała się o | yg Aina poci o dzieci w szkołach e 
Gać ; 5 zechnych, to w przyszłym roku szkolnym 
E e budynków szkół prywatnych i zedstawią się one następująco: 69,000 
| średnich na komplety popołudniowe, lecz, dzieci chodzi do sdióty boni, szkoła zaś 
| jak informowałem już czytelników, średnie | „; ieścić 77,000 dzieci erato 4] 
SB , nie wyłączając państwom | ia parmense ip! eci, „gdyż tyle 
|| wych, odmówiły kategorycznie (!) z wyjąt- kai = rel nić w zyczy ij 
kiem fimnazjów miejskich i gimn. im. Rej- M w, pz FUH dori, ordlma owiec 
$; żę | liczba dzieci wynosić będzie 91.616 i, 
a fere tn. agag bis a Ak Biorąc pod uwagę, że na abiturjentów sioi. 
sal h o „sk pó 5d a: aiaei, SOA mych klas przypada około 1300 dzieci, że 


j W roku szkolnym 1922/23 udało się 
' Komisji pozyskać 6 baraków szkolnych z 
| 42 salami wykładowemi i szkołę trarawajo- 
_ wą z 10 salami wykł, ogółem na 104 kom- 
plety dzieci. W roku 1923/24 Komisja prze- 
_ widuje będące na wykończeniu 4 baraki 
- szkolne z 28 salami na 56 kompletów dzieci. 
Z prac Komisji w roku 1922/23 nale- 
podkreślić jeszcze powołanie do życia 
a Poco, których obowiąz- 
- kiem rozpatrywać przyczyny nieregu- 
_ larnego uczęszczania dzieci rg tów ah >: 
| razie ujawnienia winy ze strony rodziców, 
/ nakładać na nich kary, w wysokości obec- 
_ nie od 1500 mk. do 50,000 mk., z zamianą 
w razie niewypłacalności na aresZt. 
|. Ponieważ na komisjach dzielnicowych 
ujawniła się wielka nędza, jaka panuje 
_" wśród rodziców dzieci, co w bardzo wielu 
nieposyłania 
p. owi a raa kaca 
-odzieży i pomocy szkolnych — Komisja po- 
BSW kal trohad peer 
owy: cami powszec f 
Radzie Szkolnej, której celem jest pe 
| $rywanie dzieci ubogich w odzież, obuwie, 
- pon naukowe; dostarczać dzieciam po 
| „mie cenach podręczniki, zeszyty, wy- 
_ syłać dzieci na kolonie letnie, urządzać pół. 
kolonje it: d. Tak w najogólniejszych za- 
= rysach przedstawia się praca Komisji w o- 
—_ becnym roku szkolnym. w 
Nl 3 IL. 
Projekty i postanowienia władz szkolnych 
BŁ na rok 1923/24. 
Dla całokształtu charakterystyki szkol- 
_ mietwa powszechnego w Warszawie należy 


A Józefa Conrada Korzeniowskiego 
Murzyn“, 
L 


/ -. Tow. Wyd. „Ignis” dotrzymując przyrze- 
czenia wydało właśnie drugą *) powieść Józe- 
fa Da a Korzeniowskiego p. t: „Murzyn 
z załogi Narcyza, opowiadanie o kasztelu” w 
przekładzie Jana Lemańśskiego. Trzecia po- 
~ wieść wielkiego pisarza (pierwszą była „Fanta- 
=€  sja Allmeyera") wyjdzie nakładem tej samej 
firmy jeszcze w roku bieżącym. W ten sposób 
' zwolna będzie wypełniona ta szkaradna luka, 
jaką był brak w doskonałym przekładzie pol- 

__ skim wszystkich dzieł jednego z największych 
Pe |» współczesnych świata anglo - saskiego, 
= Polaka z urodzenia. Wydawcy wprawdzie 
mówią tylko o „Pismach wybranych” Conrada, 
/_ miejmy jednak nadzieję, że przy poparciu ze 
| strony najszerszych kół czytelników polskich 


_ (przez szybkie wykupienie ukazujących się 
__ książek) umożliwi się młodej firmie wydanie 
= absolutnie wszystkiego, co Korzeniowski wy- 


„83 


| ną naszej kultury, ale i obowiązkiem wobec 
= pisarza, którego pochodzenie i tradycje rodzin- 
"ne czynią dla nas jednym z najciekawszych 
_ problematów. Problemat ten wówczas dopiero 
NĄ bedzie mógł być w całej rozciągłości rozpatry- 
_ : wany i zgiębiony, gdv całość twórczości Con- 
g z | prince e M K kJ 
; / m „Murzyn”* wyszędł jako tom III pism wy- 
(chociaż dotąd nie ukazał się jeszcze tom 
jż powieść ta jest trzecim z rzędu utwo- 
| rem, jaki wydał Conrad, Pierwszą powieścią Con- 
|| wada jest: „Fantazja Allmeyera", drugą: „An Out- 
| east of the Islands" (jeszcze nie przełożana na ję- 


| eyk polski), trzecią „Murzyn”, 


drukował. Jest to nietylko potrzebą nieodzow-' 


z 
dzieci, to i 
do miejsc wynosić będzie przeszło 10,000 

Wobec bierności Min. Oświaty i sabo- 
tażu ze strony „szkół średnich Kom. Gł. 
Powsz. Nauczania znalazła się w trudnej 
sytuacji, go zrobić z dziećmi, dla których 
niema szkół? Lecz pewnego dnia Komisja 
przyszła po rozum do głowy i iście salomo- 
nowym rozumem zaczęła rozwiązywać za» 
gadnienia związane z brakiem budynków 
szkolnych. Oczywiście, jak to utarło się w 
dzisiejszym ustroju, władze najchętniej za- 
bierają się do słabych. Nie mogąc zmusić 
Magistratu do budowy szkół, bezskutecz- 
rie kołacząc do kuratora o sale szkół śred 
rich, Komisja postanowiła kosztem naj- 
Fiedniejszej dziatwy stworzyć dostateczną 
ilość miejsc w szkole. Postanowiła tedy u- 
sunąć ze szkół wszystkie dzieci, które ma- 
ją łat 14, a które nie zdążyły dostać się do 
klasy V-ej; powzięto dalej uchwałę, zro- 
dzoną w innej „genjalnej” głowie, aby dla 
dzieci, które mają jeszcze prawo chodzić 
do szkoły i będą się chciały do niej zapi- 
saé w roku przyszłym urządzić konkurso- 
wę egzaminy. Następnie Komisja powzię« 
ła uchwałę, by w roku przyszłym wykłady 
w każdej szkole odbywały się na dwie zmia- 
ny i maximum dzieci w klasie ustałono na 
50. 

W następnym numerze postaram się 
poinformować czytelników 0 znaczeniu 
tych uchwał i o ich wynikach, które nie 
[żyj na siebie długo czekać, bo już mamy 

ty. LJ 


A. Lew. 


rada znajdzie swe wierne odźwierciadlenie w 
mowie polskiej. Refleksje, jakie nasuwa każ- 
de dzieło tego pisarza, są wagi tak doniosłej, 
iż może on odegrać w dziejach i rozwoju kul- 
tury naszej rolę wychowawczą w pełnem tego 
słowa znaczeniu. Przyjdzie może, powinien 
przyjść okres, kiedy jego dorobek artystyczny, 
jego sposób widzenia sprawy i zagadnienia, 
jakie i w jaki sposób on je porusza w swych 
utworach, staną się codziennym przedmietem 
zainteresowania, badań i — zachwytu. 

„Jeżeli mi się powiedzie - powiada Con- 
tad w przedmowie do „Murzyna — znajdzie. 
cie w mojem dziele to, czego pożądacie: pocie- 
chę, zachętę, przerażenie i zachwyt — a może 
i ten błysk prawdy, którego zapomnieliście się 
domagać". Pojmując zadanie artysty w spo- 
sób niezwykle powaźny, sumienny, a nąwel 
surowy za „trwałą podstawę" swej estetyki u- 
waża on prawdę. Nie chce i „nie może hoł- 
dować wiernie czasowym prawidłom swego 
rzemiosła”, Używa on wszelkich środków ar- 
tysty słowa, ażeby „fragment życia dźwignąć 
pewną dłonią — bez wahania i lęku — i uka- 
zać go wszystkim oczom w świetle szczerości”, 
dążąc w formie do plastyki — jak rzeźba, do 
pełni kolorytu—jak malarstwo i do cząrodziej- 
skiej wnikliwości muzyki, która jest sztuką nad 
sztuki, Ale nie zgłasza swej przynależności 
do żadnego kierunku literackiego, „wszelakie 
hasła” nazywając bożkami,/które „muszą twór: 
cę opuścić i pozostawić go sam na sam z 
ehwiejnem sumieniem i pełną świadomością 
niezmiernych trudności swej pracy. W tej 
niepokojącej samotności nawet wzniosłe hasło 
sztuki dla sztuki traci podniecający dźwięk 
pozornej niemoralności”, 

Przytaczam te zasadnicze poglądy artysty, 
ażeby rozumiano, iż tak ostrożny i surowy wo- 
bec siebie pisarz, przychodzi do czytelnika z 


. 


Wszystko naopak! 

Bogaty wujaszek z Ameryki — dolar, 
co na sam widok rządu narodowego” miał 
się przed naszą marką w proch ukorzyć — 
zawiódł zupełnie! Sam Stroński go zape- 
wniał, że obecny Rząd z góry na dół, 
wzdłuż, wszerz, a nawet wpoprzek przez 
żołądek jest „narodowy”, a dolar zęby wy» 
szczerzył i mach w górę! 

Jak wszystko naopak, to i mnie wolno 
się w teljetonach posmucić, Czyż nie? 

A powodów do smutku niemało! 

Popatrzcie tylko, jak pisma chjeńskie 
z tym spadkiem kręcą, ile fałszu cieknie, 
leje się, przewala! | 

Ale nie w tem leży smutek, że w en- 
deckich pismach fałsze się pisze, bo od te- 
$o one są, tylko w tem, że moc ludzi w Pol- 
sce takim fałszom jeszcze wierzy. 

Siaki taki młodzian, co to jest chjeni- 
stą od mankietów swoich przykrótkich por- 
teczek do wonnej pomady, którą głowę wy- 
smarował do glancu aż muchy kichają — 
ciągle w kolisku myślowem Dwugroszówki, 
lub -Strońskiego krąży. 

Spróbuj z czytelnikami tych pism po- 
mówić, a dowiesz się rzeczy, o których na- 
wet Neuwert w najwyższem natchnieniu 
nie bredził, 

Bardzo niedawno oświadczyła mi jed- 
na starszą dama, której sranta Óg sprzyja, 
bo jako panna powiła trojaczki, że Piłsud- 
ski był sierżantem armji austrjackiej | 

Inny gentleman dowodził, że wogóle 
„waluta“ to żydowsko ~ socjalistyczny wy- 
nalazek, a marka polska poprawi się dopie- 
ro wtedy, gdy na niej będzie— portret Nie- 


wieściami o duszy ludzkiej wagi najistotniej- 
szej, przepracowanemi, obejrzanemi i skontro- 
lowanemi po stokroć, Chociaż nie dla nauki 
pisze on, bo to jest rzeczą myśliciela i uczone- 
go a nie artysty, nie pisze jednakże dla zaba- 
wy, do poduszki albo celem połechtania na- 
skórka. Tworząc „w niepokojącej samotno- 
ści” domaga się, abyśmy z nim razem zstąpili 
w tajemnicze sztolnie duszy, które on nam 
rezświetli ogniem swego geniuszu. Kto na po- 
wierzchni pragnie bąki zbijać, niechaj sobie 
Conrada za mistrza nie obiera. To nurek 
morski. Ale jak nurek zna czar wspaniały 
morza, jako obrazu, którym zachwyca się, wy- 
dostawszy się na powierzchnię z mrocznych, 
ale przejmujących grozą piękna głębin, tak 
Conrad zna je, opiewa i maluje we wszelkich 
odmianach plastycznych, kolorystycznych 1 
muzycznych. Opis huraganu w „Murzynie” 
miażdży, porywa i przeraża swą siłą i—praw- 
dą. Cisza morska, różne fazy i odmiany o- 
świetlenia, ruchu morza, wiatrów opisywane 
są w tej powieści wciąż, nieraz jednym rzu- 
tem, obrazem, porównaniem, cząsem z epic- 
ką wspaniałością i dramatyczną djalektyką, jak 
wspomniany huragan, z którym zapoznajemy 
się tak dokładnie, może dlatego, iż jest on obok 
martwej ciszy morskiej najbardziej skonden- 
scwanym symbolem tego żywioły strasznego, 
groźnego i okazałego, A morze jest jedną z 
najważniejszych figur powieści, której „kart- 
ki — powiada autor — to hołd głębokiej, wier- 
nej miłości, złożony okrętom, żeglarzom, wi- 
chrom i niezmiernym obszarom mórz — tym 
rzeźbiarzom mojej młodości, towarzyszom naje 
lepszych lat mego życia", Morze i wichry, 0- 
kręt i żeglarze — składają się na główne mo- 
tywy symłonji powieściowej, w genialny spo- 
sób skonstruowanej dokoła postaci Murzyna. 
Ale Murzyn jest tyłko „osią akcji”, wcale nie 


24 czerwca 1923 r. 


- Dnia 29 i 30-go czerwca r. b. o godzinie 11-ej rano, w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się 


3) sprawozdanie z Kongresu Między- 
5) wolne wnioski. 
Sekretarjat Generalny 


wiadomskiego. Wtedy „Naród” nabierze 


do niej zaufania. 


tak wesoła, że aż ogromnie smutna... 
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dziennym: 1) sprawo- 


Endeckie łgarstwo i demagogja to rzecz 


i Chlast. 
c ocz 


Przed strajkiem robotników 
ryliych w Kałapolsce, 


Ogromna masa robotników za 
pracująca od świtu do zmroku, w całej 

łopolsce oddana jest na łup barbarzyńskie- 
go wyzysku „jaśnie oświeconych" panów. 
dziedziców. W, dzielnicy tej panują iście 
pańszczyźniane stosunki. Samowola obszar= 
ników w stosunku do tysiącznych rzesz fora 
nalskich posunięta „jest do ostatnich granic. 


Próby przemawiania tym panom do rozum 


przez Zarząd Główny Związku rolnego 
spełzły ną niczem. 

Obszarnicy, pewni. ia władz ads 
ministracyjnych, drwią sobie z Min. pracy, 


pie chcą słyszeć zupełnie o uregulowaniu 
warunków pracy i płacy, przynajmniej tak, | 
jak to jest na terenie b. Kongresówki i by- 

łego zaboru pruskiego, : 

Samowola obszarnicza jest dlatego tak 
wyuzdana, że władze administracyjne, w 
żywają całego sprytu policyjnego przy po+ 
mocy przestarzałych ustaw austrjackich. u- 
siłując krępować rozwój Związku robotni- 
ków rolnych, | 

W prześladowaniu robotników rolnych 
i związku ich celuje starosta Łańcucki. Pan 
ten stara się wszelkiemi sposobami ni 
działalność Związku. Czego ten pan nie. 
wymyśli, byleby tylko nie dopuścić do ze 
brań lolwarcznych. Ale mimo tych szykan 
wbrew wszystkim tajnym i jawnym sługu+ 
som obszarniczym Związek rolny istnieje, f 
w najbliższej przyszłości dotkliwie da się 
we znaki zdziercom obszarniczym, mimo Że 
ich bronią starostowie, Rozmawialiśmy -4 

panami po ludzku, ale, jak widać, paz 
nowie ci ani myślą się poprawić. 

Ano trudno, nic immedo nam nie pozo- 
staje jak przemówić do wyzyskiwaczy in- 
nym jezykiem. Ale rozmowa ta zacznie 
wówczas, kiedy trzeba będzie ; 
do , trudno, zdajemy sobie sprawę, 
że strajk w rolnictwie jest niepożądany, ałe 
nie innego nam nie pozostaje. | 

Zarząd Główny Związku upoważnił 
Sekretarjat Centralny do przeprowadzenia 
walki strajkowej w Małopolsce, 62 
kilku posłów w porozumieniu z Z. P. P, $ 
do kierowania akcją organizacyjno-strajko= 


bt Władze i obszarnicy mają jeszcze 
krótki czas do namysłu — czy sprowokują 
walke czy też zawrą ugodę, 

4 J. Kwapiński. 


bohaterem powieści. Bohaterem jest załoga 
„Narcyza“, „kilku ludzi wyjętych z pogardza- 
nego środowiska zahukanych prostaków, któ- 
rzy nigdy do głosu nie dochodzą”. 

W tem wyznaniu Conrada dostrzegamy - 
jedną z zasadniczych cech autora „Fantazji 


Allmeyera". Podobnie jak w tamtej powieści 
dobrej, ciekawej i nawskroś oryginalnej, tak 
samo w tem już arcydziele, nie sili on się na 
wyszukiwanie jakichś „nadłudzi”, ale w 
poglądu swego, „iż niema na ziemi zakątka: 
któryby nie zasługiwał choć na przelotne spoj* 
rzenie podziwu i litości”, najgłębszą mądrość 
znajdzie w niepiómiennym prostaku (Single- 
ton), heroizm w kapitanie małego żaglowca 
handlowego (Allistoun), przepaść nikczemno” 
ści tchórzliwej w jakimś odpadku ludzkim 
(Donkin), a wyrafinowaną komplikację ducho- 
wą w owym Murzynie, jednym z miljona po* 
dobnych (Dżems Wait). Wielkiemu znąwcy 
duszy nie potrzeba królów, czy wodzów, zdo* 
bywceów, czy geniuszy, aby ujrzeć niebotyczne 
potęgi i żywioły, najwyższy heroizm i najniż” 
szy upadek, Jest to rys nawskroś nowocześ* 
ny w Conradzie, jako w pisarzu, a przy tem 
ważny, niezależnie od świadomości jego, czy? 
humanitarny. Setki tysięcy jego czytelników 
(rzetelnych czytelników, bo on innych oder 
pchnie zresztą od siebie) na obu półkulach 
nauczy się od niego szukać i szanować nawe 
w „zahukanym prostaku” człowieka równego 
sobie, a niekiedy znajdować w nim wyższef? 
od siebie. On zapuszcza sondę duszoznawcy 
i artysty w takie głębie, gdzie jak wobec śmie?” 
ci, wszyscy jesteśmy sobie równi, gdzie pozo* 
ry majątku, wychowania a nawet wykształce” 
nia odpadają, jak pajęczyna, zerwana wich” 
rem, by ukazać piękno albo brzydotę, siłę lub 
niemoc w ich kształcie prawdziwym: 
Zygmunt Kisielewski. 


R. 


Słuszną krytykę polityki skarbowo-go- 
Bpodarczej obecnego Rządu, wysługująca się 
temu Rządowi prasa chjeńska nazywa działa- 
niem na szkodę skarbu. Bo rząd ten ma być 
Nietykalny, a zarządzenia jego — nieomylnel 
Zaślepienie nie pozwala im widzieć, iż na 
dzkodę skarbu działa sam Rząd, który właśnie 
Swemi zarządzeniami podrywa zaufanie do 
Państwa. i 
| Rząd polski — przypominamy — cztero- 

rotnie zwracał się do ogółu obywateli o za- 
silenie skarbu państwa oszczędnościami i oby- 
watele trzykrotnie zawiedli się na obietnicach 
Rządu. Zarówno subskrypcja Pożyczki Odro- 
dzenia, jak i Miljonówki, przyniosła posiada- 
czom obligacji stratę zarówno wskutek dewa- 
uacji marki, jak i teoretycznej tylko wartości 
Przywilejów, jakie dawać miały obligacje po- 
życzkowe. W pewnej mierze poderwane zau- 
łanie do pożyczek państwowych naprawiła 
kombinowana pożyczka  markowo-złotowa, 
Podjęta za ministra Jastrzębskiego, populary- 
zując wśród ógółu wartość złotego polskiego. 
inister Grabski chciał wyzyskać to wzrasta- 
jące zaufanie do obligacji złotowych i wpro- 
wadził na rynek bony złotowe — niestety, po 
to, aby to zaufanie do nich poderwać! 
/ Bony te miały chronić ludność przed 
_" spadkiem marki, miały wśród szerokiego ogó- 
łu pobudzić uśpiony podczas wojny instynkt 
©szczędności, składanych na czarną godzinę, 
na wypadek choroby, przesilenia gospodarcze- 
„ 80; drożyzny. W tym zamiarze zaczęli ludzie 
Kupować bony złote, znosić oszczędności swe 
Ma rachunek złotowy w P. K. O. Gdy wsku- 
tek niedołęstwa Rządu rozpętała się orgja 
spekulacyjna i wzmogła się szalenie drożyzna, 
przyszła potrzeba odebrania oszczędności, a- 
by przetrwać przesilenie, Ministerjum skarbu 
do ostatniej chwili zachęcało ogół do wykupy- 
wania bonów przez codzienne niemal podnos 
szenie ich ceny, aż wreszcie, kiedy wielu na- 
ywców chciało wzamian za złote otrzymać z 
Powrotem marki zaczęto utrudniać odbiór. 
_ _ Obywatele, bardziej niż Rząd, dbali o in- 
teres skarbu, poddali się i tym zarządzeniom, 
zwłaszcza, iż p. minister skarbu w celu po- 


Zasiłek dla urzędników. 


Dziś, w niedzielę, odbędzie się konferen- 
ja ministrów w sprawie wypłacenia urzędni- 
kom państwowym dodatku doraźnego do pen- 
Bi czerwcowej w wysokości 28 proc., zażąda- 
go wskutek raptownej drożyzny i spadku 
marki. Zasadniczo Rada Ministrów zaakcep- 
towała wniosek o wyznaczenie 28 proc.; jed- 
nak przy wykonaniu tej uchwały natrafiono 
na trudności ze strony Ministerjum skarbu, 
które w inny sposób interpretowało uchwałę, 
a mianowicie: 28 proc. rachowano od płacy 
czerwcowej bez dodatku 14 proc. wskaźnika 
drożyźnianego i z możnością potrącenia z 
Przyznanej zapomogi 14 proc. przy pensji lip- 
cowej. Wczoraj prezydjum Centralnego Ko- 
mitetu urzędników państwowych było na kon- 
rencji u p. ministra skarbu z prośbą utrzy- 
Mania pierwotnej zasady, uchwalonej przez 
dę Ministrów. 


- Bęmot kredytowa Rządu dla Miast. 


% Po podjęciu przez dawny Rząd akcji wal- 
i z drożyzną, wyłoniła się sprawa pomocy 
redytowej dla miast na cele aprowizacyjne, 
Przyczem minister Grabski stanął na stanowi- 
_ Sku, iż pomocy takiej miastom nie może u- 
dzielać do czasu uchwalenia przez ciała pra- 
Wodawcze ustawy o gwarancjach dla skarbu 
Państwa przy pożyczkach komunalnych. Usta- 
Wa taka została opracowana i pozostawała w 
Ministerjim spraw wewnętrznych, które jako 
instancja zwierzchnia dla samorządów miało 
© niej wydać swą opinię. 

, Po zmianie ministra uległy również zmia- 
Rie zapatrywania na pomoc kredytową dla 
miast, wobec czego projekt ustawy spocząć 
ma w archiwach. W tych warunkach rząd ja- 
taki będzie obiecywał jaknajdalej idącą 
Pomoc miastom, minister skarbu zaś będzie 
_ lej odmawiał wobec braku odpowiednich u- 
_ Prawnień — i wszystko będzie jaknajlepiej — 

_ Przy tym jaknajlepszym Rządzie. 
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Pomorska inkwizycja. 
INTERPELACJA 
tow. Juljana Smulikowskiego i tow. 


b Inspektor szkolny na powiat Pucki na 
Omorzu uwolnił bezprawnie nauczycielkę w 
oninie z posady, motywując to zwolnienie 

Następującym powodem: oto zarzucił wymie- 

lonej, iż nie uczęszczała do kościoła każdej 

Niedzieli na sumę, lecz jedynie na mszę św. 

Laig i że chrzest swego dziecka odbyła w 

Ościele dopiero w trzecim miesiącu od daty 

_ Mrodzenia. 

Nadaremnie tłumaczyła się p. Kamińska, 
nauczycielka w Osłoninie, iż będąc w ciąży 
Rie mogła bywać każdej niedzieli na sumie, 
A wygodniej jej było, ze względu na rozkład 
ś Pociągów udawać się na mszę ranną nie zaś 
_ Ma sumę, a furmanek nie była w stanie opła- 
dż ać; nadaremnie wykazywała, iż nie mogła 
| <cześniej odbyć chrztu dziecka z powodu 
by swojej i ciężkiej operacji, której się 


It poirywa zanie do Skarb Paistin. 


-ROBOTNIK niedziela, 24 czerwca TYZI r. 


wstrzymania ruchu odbiorczego, mającego 
wszelkie cechy runu, oświadczał, iż ceny bo- 
nów złotych nie zamierza zniżać i że posia- 
dacze rachunków złotowych i bonów nie po- 
niosą z tego powodu straty. Obietnica ta prze- 
trwała zaledwie dobę: cenę bonów obniżono 
mimo, iż po kilku dniach przerwy w czynno- 
ściach giełdy nie notowano na niej zupełnie 
kursu franka szwajcarskiego, wedle którego 
oznaczona ma być cena bonów. 

Ustawa o bonach złotych głosi, iż wypła- 
ta ich, a co za tem idzie oznaczanie ich rzeczy- 
wistej wartości, dokonywane ma być przez 
ministra skarbu wedle przeciętnego kursu 
franków szwajcarskich na giełdach krajowych. 
Już to samo wskazuje, iż minister skarbu nie 
może tego czynić na podstawie notowań war- 
tości franka szwajcarskieśo na giełdzie berliń- 
skiej, lub jednej warszawskiej, gdy inne gieł- 
dy krajowe są nieczynne, zwłaszcza, iż dzieje 


' się to bezpośrednio po zawieszeniu działalno- 


| 
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ści tych giełd i zupełnem sparaliżowaniu han- 
dlu walut obcych przez zmianę przepisów de- 
wizowych. a 
Nieprzestrzeganie ustawy i lekkomyślne 
obietnice nie mogą się nie odbić na zaufaniu 
do skarbu i Rządu, a co gorsze, sprowadzić 
mogą nieobliczalne w skutkach następstwa, 
przy nowem bowiem przesileniu może się już 
nie udać powstrzymanie runu, nie mówiąc już 
o tem, iż wskazuje to z góry na niepowodze- 
nie dalszą emisję bonów złotowych, dyskredy- 
tuje ideę składania oszczędności, zrazi do dal- 
szych jakichkolwiekbądź — choćby najbar- 
dziej racjonalnych — obligacji państwowych i 
paraliżuje przejście do jednej waluty polskiej... 
A podrywanie zaufania do skarbu we- 
wnątrz państwa, musi wywołać reakcję rów- 
nież nazewnątrz. Przedsmak tego braku zaufa- 
nia do obecnej chaotycznej gospodarki ma no- 
wy Rząd po zakwestjonowaniu przyznanych 
już przez konsorcjum banków angielskich za- 
liczek dla cukrownictwa za cukier, Odmowa 
ta nastąpiła dlatego, iż delegowany do War- 
szawy rzeczoznawca zaskoczony został prze- 
sileniem rządowem i katastrofą walutową... 


wiis 


poddała — pan inspektor Górny nie dał się 
przekonać i do zarzutów swoich dołączył 
jeszcze nową „zbrodnię”, a mianowicie to: iż 
nauczycielka, 'p. Kamińska weszła do klasy 
po swej chorobie bez wywodu kościelnego i 
zwolnił ją w sposób w żadnej praworządnej 
władzy nie praktykowany. 

Oto zjawił się dnia 14 b. m. do klasy tej- 
że nauczycielki i w obecności dzieci ogłosił, 
iż p. Kamińska jest zwolnioną, a naukę obej- 
mie p. Pliński. 

Zważywszy, że wykazane tu fakty są ja- 
skrawem nadużyciem władzy, że jest rzeczą 
niedopuszczalną, ażeby przedstawiciel władzy 
szkolnej mieszał się do spraw osobistych nau- 
czycieli i poddawał kontroli uczucia i prakty- 
ki religijne i wogóle dopuszczał do tłumacze- 
nia się w tych sprawach nauczycieli, ze wzglę- 
du na niesłychane pogwałcenie praw nauczy- 
cielki — podpisani zapytują p. Ministra W, R. 
i O. P, czy: 

1) gotów jest pociągnąć do odpowiedzial- 
ności inspektora szkolnego za brutalne wkra- 
czanie w uczucia osobiste nauczycieli. i ich 
sprawy prywatne, | 

2) czy gotów jest uchylić zarządzenie 
nieprawnie zwalniające nauczycielkę? 


Warszawa, dnia 21 czerwca 1923 r. 


Kresowe mogiły. 


Onegdaj dopiero, w czwarta i trzecią 
rocznicę męczeńskiego skonu, odbyło się w 
kościele garnizonowym nabożeństwo żałob- 
ne za ś. p. Mateusza Stefanowskiego („Ży- 
wego“) i Jadwigę Tejszerską („Dziunię 
Głóg"). 

Krótkie wiekiem, a tyle brzemienne 
czynami i męką — życie tych dwojga mło- 
dzieńczych istnień, było tak ciche i próżne 
rozgłosu, że tylko najbliżsi towarzysze 
walk i trudów należne dać mogliby świa- 
dectwo. 

Komendant i Komendantka Naczelni 
P. O. W. na Białorusi czasu bolszewików! 

Gdy wielomiljonowa ludność państwa 
sowieckiego przejęta była jedną, jedyną 
myślą -— żyć, by przeżyć! — ś. p. por. Ste- 
fanowski, łącznie z ś. p. Jadwigą Tejszer- 
ską rzucają żagiew buntu i walki zbrojnej 
o Polskę! 

Mało chyba w historji naszej równie 
przejmujących momentów, jak ten krwa- 
wy, nieustępliwy krzyk o Polskę garstki 
słraceńców na dalekich zapomnianych ru- 
bieżach Rzplifej. 

Spiżowe, uparte, a jednocześnie prze- 
pojone rycerskim romantyzmem, mistycz- 
nym ogniem dusze tych ludzi, nie znały 
przeszkód, niebezpieczeństw i niemożliwo- 
ści, gdy chodziło o Polskę. 

Ich wysiłkiem stanęła na kresach re- 
duta polskości, o którą długo rozbijały się 
wściekłe ataki czrezwyczajek i karne egze- 
kucje „politoddiełów”, 

Akcja zbrojna, dywersyjna, informa- 
cyjna, ustawiczny kontakt z Polską skroś 
linje bojowych frontów, uświadamianie, 


żywiołu 


lans ich żywota. 

A przytem wszystkiem ani jednaj e- 
goistycznej myśli o sobie — ostatnie słowa 
ich przed straceniem zwrócone były do Pol- 
skii Jej żołnierzy. 


Zblizka i zdaleka. 


FRANCUZ O FASZYSTACH. 


Przed trzema laty sprowadzono do 
arszawy w liczbie pięciu czy sześciu ka- 
tolickich pisarzy czy generałów także de- 
putowanego Marc-Sangniera, katolickiego 
demokratę, bardzo zacnego i z dawnych lat 
przyjaciela Polski. Marc-Sangnier nie na- 
leży dą żadnego stronnictwa w Izbie fran- 
cuskiej. Jest odosobniony. Jest to wyznaw- 
<a Chrystusa. Widocznie jednak, że ci, co 
ra prawicy francuskiej najwięcej mówią o 
konieczności chrystjanizacji polityki, inne- 
go znają Chrystusa, niż deputowany Marc- 
nier, Kazali go bowiem pobić w drodze 
na odczyt, który miał wygłosić w sprawie 
faszyzmu. 
Młodzieniaszkowie, ofiary starych, 
znikczemniałych demagogów, opadli go, gdy 
i o samocho- 


du, i obili, Jeden, za przykładem czarnych 


ił z domu i wsiadał d 


koszul Mussoliniego, ofiarował mu butelkę 
oleju rycynowego, drugi wymazał mu oczy 
smołą, rzucili go na ulicę, bijąc gumowemi 
laskami. arosegj zebrał resztkę sił, obmył 
się ze smoły w apłece, przewiązał ranę i 
pojechał jednak na zebranie. Znalazł taiti 
innych mówców podobnie „spreparowa- 
nych”: byłego ministra radykalnego, p. Vio- 
lette 1 jego żonę, tow. Marjusza Moutet. 
Miał być tak samo „przyrządzony” ośm- 
dziesięcioletni starzec, ea Buisson, 
mie udało gọ się atoli schwycić i potłuc. 
Przewodniczył tedy zgromadzeniu, na któ- 
rym mówcy wystenowali w bandażach na 
głowach. Mówili lepiej i ostrzej, niż kiedy- 
kolwiek, i stenogram mowy Marc-Sangnie- 
ra, wczoraj nadeszły do Warszawy, zasłu- 
i się z nim czytel- 

„Przepraszam was, towarzysze, 
przychodzę spóźniony. O kwadrans na 
dziewiątą, wychodząc z domu, aby udać się 
tutaj, zostałem w chwili, gdy siadałem do 
samochodu, osaczony przez gromadę mło- 
dych ludzi, Chciałem wysiąść, rzucili się na 
obrzucając wymysłami; obalili mnie, 

ii kiszkami 


guje na to, aby 
1 nasi, 
że 


mnie, 
bijąc i el gnom 

em o wymazali mi i twarz 
i ubranie, Jeden z nich pr Eai mi butel- 
kę olejku — rzuciłem mu ją pod nogi. Po- 
licja, o ile była na miejscu, usunęła się w 
chwili, gdy napastnicy działać zaczynali, 
Przyjaciele moi, słysząc hałas, wyskoczyli 
z redakcji Demokracji”, aby mi przyjść z 
adsiecza. widząc, faszyści uciekli. 
Mniejsza o moje rany. Józef Caillaux, do- 
znał cięższych i niebezpiecznych zgoła o- 
brażeń w Tuluzie. Chodzi o to, czy będzie- 
my tolerowali te zbrodnicze i nikczemne o- 
byczaje, czy wobec mości, świado- 
mej czy bezwiednej rządu — będziemy 
milczeli. Nie przeszkodzili mi mówić dzi- 
siaj i nie przeszkodzą. Opadli mnie w dwu- 
dziestu, w zasadzce. Może chcieli mnie za- 
tłuc. Mniejsza o to. Publicyści z ich obozu 
oskarżają mnie, że jestem „ewangielicznie 
słodki”. Ale ta słodycz nie jest pozbawiona 
woli sprzeciwiania się groźbom i gwałtom. 
co będą 


emi, pędz. 


Mogą ze mnie uczynić wszystko, . 


Przed sześciu tygodniami nadeszła z Sy- 
cylji wiadomość, że na zboczu Etny zauważo- 
no nowy krater, z którego zaczęła wydoby- 
wać się gorejąca lawa, spływająca do dolin i 
jednocześnie z głównego krateru uniosły się 
olbrzymie słupy płomieni. Były to pierwsze 
cznaki zbliżającego się wielkiego wybuchu. 

Etna należy do wulkanów czynnych i 
przeciętnie co dziesięć lat następują silniejsze 
wybuchy. Oczekiwano przeto i obecnie wzmo- 
żonej działalności niespokojnego żywiołu, i, 
niestety, rzeczywistość potwierdziła doświad- 
czenia dawnych lat. Ostatni wybuch nastąpił 
na południowej stronie wulkanu w r. 1910. 
Wówczas wylew ławy trwał cały miesiąc, od 
połowy marca do połowy kwietnia. Olbrzymie 
strumienie lawy zniszczyły kwitnące zbocza 
górskie. Lawa rozlała się na szerokość 50 
metrów i miejscami dochodziła do stu metrów 
wysokości, chwilami spadała w postaci płoną- 
cego i ziejąceśo ogniem wodospadu. Zginęły 
doszczętnie dwie wioski, Nicolosi i Borelło. 

Cbecnie powtarza się to samo zjawisko, 
z tą różnicą, że wulkan rozwarł się na pół- 
nocnej gtronie, gdzie od 1883 roku nie zau- 
ważono żadnych większych wybuchów. Trze- 
ba zaznaczyć, że naogół Etna nigdy nie wy- 
bucha kraterem głównym u wierzchołka góry. 
Kiedy następują okresy wzmożonej erupcji, 
cała góra, która jak głowa cukru unosi się 
nad powierzchnią, niepołączona z innemi łań- 
cuchami górskiemi Sycylji — zaczyna się 
trząść. Nad głównym kraterem, którego śred- 
nica dochodzi do 600—700 metrów i nad któ- 
rym 'stale unoszą się żółto-białe obłoki z du- 
sżącym zapachem siarki, obłoki te zaczynają 


rzymywanie ducha — steroryzowanego 
polskiego, wykradanie jeńców wo- 
jennych z niewoli, opieka nad więźniami i 
zakładnikami polskimi —— oto pokrótce bi- 


Wybuch Etny. 


| 


chcieli, ale póki mnie nie zabiją, nie zan 

kna mi ust... Jest nas kilku, którzy n 
ugniemy się pod gwałtem  bezprawnym 
głupim. Zapytuję jednak ich n 

jych ludzi i wszystkich zdrowych i mocr 
obywateli, zali nie przeszkodzą gwał 
stosując siłę, która jest przecie Ś 
gdy znajduje się na usługach prawa. 


„Godzina jest poważna. Jesteśmy 
rozdrożu, Trzeba, aby Francja wybrała — 


wciąż Francję na drogę gwałtów: 
wnątrz przeciwko cudzoziemcom, w 
kach wewnętrznych — przeciwko 
obywatelom. Nie bronią zgoła Francji, 
nią partji, którą chcieliby Francji narzue 
Ależ to niemożliwe. Honor Francji na to nie 
pozwoli, Francja była zawsze obrońcą v 
kich spraw, pracowała zawsze i od dłu 
stuleci dla prawa i dla sprawiedliwe 
Jeszcze w r. 1914 szliśmy na wojnę z 
konaniem, że uda nam się znis raz 
zawsze wojnę i militaryzm, który 
czas był militaryzmem niemieckim. A 
ta sama Francja miałaby schylić czoło 
bamdą, która chciałaby Francji na 
bezwstydne teorje Bismarka? 
„Toczy się dziś w tej ciężkiej 
rie walka dwu idei, Musimy wiedzi 
ludzie mają już dosyć wojny, czy też 
wrócić do niej, jak owe psy Pisma ś 
go, co wracały do własnych 
próbując organizować faszyzm we F 
tak jak ci inni germanizowali Polskę i 
Zację. | 
| „Każda idea, spij się po ludzie 
kną — okrywa się błotem. Mówią o ( 
czyźnie, nie wiedząc zgoła co to je 
piękna i czysta Ojczyzna ka 
czyzna, która jest coprawda Francją 
tylko, o ile zajmuje ją los ludzkości, któ 
serce zwraca się do wszystkich uciśnionya 
znękanych i głodnych, Mówię o religj 
mnie, który, naprawdę, jestem wi 
Chrystusa, jest rzeczą najboleśniejszą 
szeć, że facy ludzie ośmielają się m: 
siebie obrońcami idei Chrystusowej. 
religja była, naprawdę, tą polityką 
nej ji, gdyby religja naka a 
sterzom żami kas ą 
gdyby religja podniecać tylko miała w : 
sób tak głupi szowinizmy i 
śmierć niosące, mielibyście pra 
dzieć, że żaden czławiek serca 1 
być religijnym. p. 
„Wiecie, że lud francuski, szłach 
rozumny, pełen zdrowego rozsądku i en 
zjazmu jednocześnie, nigdy nie pozwoli, 
by panoszył się wśród nas faszyzm deki 
dencji, który gromada rokoszan : 
rzucić krajowi. Tego nigdy nie b 
Trzeba, aby ta gromada wyszła- na ulicę, 
by lud ją zobaczył w całej nędzy nik 
nej. Co znaczy, że mnie obleją smo 
zmuszą do wypicia oleju faszystow 
Żadnej władzy oni dotąd nademną 
ją. Zdobyliby ją, gdybym się zaczął 
bawiać. Ale ta ila nie nastąpi nig 
Słyszycie: nigdy. Mogą sobie faszyści 
p na nas, Dziękujmy im za to. O 
tele dowiedzą się wtedy lepiej, a 00 ch 
Mogą bić, ale nie sprawią, aby ©: 
AA A a eari była po n 
stronie. Lud przejrzy prędko i 
w cienie nocy, z której wychodza”.. 
Tak mówił w Paryżu, poseł 
jański Marc-Sangnier. 


Henryk Bezmas 
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się kłębić gęściej, raz po raz czuć silne wstrzą- 
sy, jakgdyby żywioł zamknięty wewnątrz | 
kanu buntował się i szukał wyjścia na śi 
Przez główny krater lawa jednak nie 
się wydostać, lecz przerywa pokrywę gór: 
zboczu, szukając dla siebie ujścia, przez 
swobodnie już może spływać. Tym zja 
towarzyszą trzęsienia ziemi, huk po 
śrzmotom, burze, Po kilku dniach lub 1 
niach, kiedy lawa już spłynie, kiedy 
się uspokoi, pozostają na miejscu wy 
wyrwy na zboczu górskim, których nali 
można prawie dwieście. 


I 


Wulkan wraca do stanu względnego 
koju, ale skutki tych niedługich dni wybu 
są straszliwe. Obecnie, mimo, że lawa 
nie przestała płynąć, już na przestrze 
siątków kilometrów wyrządziła 
szkody. Lawa płynie w kierunku. 
wschodnim i zniszczyła na swojej; 
kwitnące wioski: Linguaglossa i Castig 
których pierwsza liczy. 22.000 mieszi 
Po pięknym lasku sosnowym mad temi wi 
mi śladu nie pozostało. Pola na znacz 
rokości zalane są płynną jeszcze 
jącą czasami płomieniem, wyrzuc 
nie, gazy duszące. Wedlug os , 
mości siła rozpędu lawy _słabr 
miasto Cattania szczęśliwie Minie ' 
niebezpieczeństwo. Potrwa ba ł 
sięcy, lawa zastygnie, mieszkańcy 
nych wsi pobudują nowe „domostw; 
zmiernie urodzajna gleba zboczy Et 
li im wkrótce zapomnieć o ni 


mja o sdalznie w kie kosów 
= — Angielska Izba Wyższa przed kilku dnia» 

i była widownią bardzo pouczającej dysku- 
Niedawno dopiero mianowany lordem p. 
enhead, wielki przemysłowiec, b. mi- 
er w gabinecie Lloyd George'a, rzecznik 
à esów wielkokapitalistycznych i wróg za- 
cięty Partji Pracy poruszył mianowicie spra- 
wę konieczności zakazu dokonywania przez 
ko ki zawodowe zbiórek pieniężnych na ce- 
lityczne, głównie na walkę wyborczą. 
osek w tym duchu w Izbie Gmin wpraw- 
upadł, ale lord Birkenhead ponowił go 
bie Lordów. Aby przekonać szanownych 
ów o słuszności swego wniosku odmalował 
zd nimi straszny obraz przyszłości Anglji, 
y do władzy przyjdą socjaliści, a preruje- 
będzie p. Macdonald. „Przecież gdyby 
tys. wyborców głosowało inaczej, Partja 
cy byłaby w parlamencie najsilniejsza''— 
ił przestraszony lord i wzywał do'zjedno- 
ia wszystkich grup mieszczańskich dla o- 
y istniejącego ustroju. 
Ale nawet w tak konserwatywnem zebra- 
jak Izba Lordów, głos p. Birkenhead nie 
azł oddźwięku. Jeden za drugim lordo- 
zabierali głos i wszyscy byli przeciwni 
oskowi. Lord Russel wręcz powiedział, że 
można gloryfikować obecnego ustroju, któ- 
ie może poradzić sobie z klęską bezrobocia, 
y lord dowodził melancholijnie, że żadna 


ody dla Partji Pracy w chwili, kiedy ta par- 
a zdobędzie władzę, że nie agitacja jest przy- 
ą wzrostu wpływów socjalistycznych, lecz 
obocie i przesilenie gospodarcze. 

Tak mówili lordowie konserwatywni. 
cznie dalej poszedł t. zw. „czerwony” lord 


sja pierwsza 


Posiedzenie, z półgodzinnem opóźnie- 
rozpoczęte, trwało niespełna pół go- 
, Po załatwieniu zwykłych formalno- 
interpelacji i udzieleniu urlo- 
orom nie mogącym doczekać się 
reby zwelniły ich od mozolnych 
v, wysoka izba senacka przez a- 
>rzyjęła wniosek o wyrażenie na- 
vi włoskiemu współczucia z powodu 
tny, bez wielkiego zaintenesowa- 
hata i przyjęła do zatwierdzają- 
ności — bez dyskusji — dwa re- 
mianie przepisów ustawy z dnia 

sprawie obrotu walutami obce- 
agając ją na Śląsk Górny, oraz 
erat o ustawie o podwyższeniu 
rządu za zobowiązania Banku 


przyieci 


naw 
=" 


sen. Hempel, patetyczny re- 
i acyjnej, referował 
aowientu nowego orderu pol- 
ry ma się nazywąć „krzyżem za- 
rozdawany ma być obywatelom 
b którzy położą „szczególne 
Państwa i społeczeństwa”, 
my, że posiedzenie Senatu zwo- 
ie dla tego orderu, chodzi bo- 
wiem o obdarzenie nim  pośledniejszych 
sa 
Na ostatniem posiedzeniu warszawskiej Rady 
ej endecki radny St. Wilczyński, zapewne 
z pobudek humanitarnych, ile z sympatji 
rządu Mussoliniego, zgłosił wniosek o przesła- 
10 miljonów mkp. z funduszów miejskich do 
h na rzecz ludności miast sycylijskich, znisz- 
łych przez wybuch Etny, 
Tymczasem rząd włoski ogłosił, iż żadnych o- 
Har z poza granie kraju nie przyjmuje. 
Warszawska kasa miejska zbogaci się tym 
em o całe 10 miljonów mk. i może Magi- 
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parlamentarna. 


DDPOWIEDŹ NA KONDOLENCYJNĄ DEPESZĘ 
8 SEJMU. 


w Prezydent parlamentu włoskiego De Nicola w 
odpowiedzi na kondolencyjną depeszę marszałka 
wysłaną w imieniu Sejmu 22 b. m, z po- 
eszczęść, jakie dotknęły Włochy skut- 
wybuchu Etny, nadesłał. dn. 23 b, m. depe- 
której w imieniu włoskiej Izby deputowa- 


t shiga serdeczne podziękowania . Sejmowi: 


współczucie. 


M a połyyczma. 
WSKA PARA RUMUŃSKA 
(© W POLSCE. 
aj ò godz. 4 min. 20 po poł. na 
w Śniatyniu nadjechał pociąg wiozą- 
a parękrólewską, 
tyniu rotm, Pusłowski powitał go- 
Prezydenta Rzplitej. Następnie 
3 | M parze królew- 
legatów Rządu polskiego. 
stępnie pociąg wiozący królewską parę 
i ejechał przez Kołomyję o godz. 5 m. 25 po 


Izby Wyższej nie uczyni z niej prze- | 


„ROBOTNIK ” 


że jest zwolennikiem Partji Pracy, że ją po- 
pierał przy wyborach i nadal będzie popierał. 
„Nie wierzę — mówił Haldane — w pełne u- 
rzeczywistnienie teoretycznego programu so» 
cjalistów, chociaż nie lękam się uspołecznienia 
środków produkcji”. Za wielką zasługę Partii 
Pracy poczytuje to, że zwróciła uwagę na wa- 
dy obecnego niesprawiedliwego ustroju spo- 
łecznego. Partja Pracy dąży do poprawienia 
bytu ludu, cała jest przeniknięta duchem po- 
tężnego idealizmu, wyznaje szlachetne zasa- 
dy podporządkowania interesów osobistych 
dobru powszechnemu... 

Stanowisko Rządu uzasadniali wicehrabia 
Peel, minister do spraw Indji, oraz lord Salis- 
bury, przywódca skrajnych konserwatystów. 
Pierwszy z nich poprostu wydrwił wniosek 
Pirkenheadą i oświadczył: Rząd jest zdania, 
że jeżeli dążenia socjalistyczne są w państwie 
silne, powinny one być silnie przedstawione w 
parlamencie, Pozbawienie związków zawodo- 
wych prawa posyłania do parlamentu swych 
posłów pchnęłoby Partję Pracy do polityki 
„akcji bezpośredniej”. W tym samym duchu 
przemawiał, stary wódz konserwatystów, do- 
dając, że nigdy nie uważał zw. zawodowych 
za swych wrógów i że wogóle nie wyobraża 
sobie możliwości normalnego biegu życia spo- 
łecznego i politycznego bez silnych organizacji 
robotniczych. 

Tak nieszczęśliwie zakończyła się wypra- 
wa reakcyjnego lorda -. dorobkiewicza prze- 
ciwko partji robotniczej. W arcykonserwa- 
| tywnej Izbie nie znalazł się nikt, ktoby poparł 
| kagańcowe ustawy antyrobotnicze. Kultu- 
| ralni, doświadczeni i rozumni Anglicy „OZ- 
mieją, że idzie „zielony las socjalizmu i że 


| niczego nie zgnębią, 


dane, b. minister wojny, który oświadczył, | 


. Obrady Senatu. 


Posiedzenie 24. 


Rumunów... Daremmie sen. Woźnicki tag: 
niem , Wyzwolenia” tłomaczył, iż współ- 
yraca, dla Polski powinna być radosnym o- 
Kowiazlóci; k nie powinien być wyna- 
gradzany tak małostkową rzeczą jak świe- 
cidełka orderowe, prawica nie podzieliła 
tego zapatrywania i lubo przyznała, iż Pol- 
ska ma dość orderów (sen, Thullie) i że na- 


żadneimi środkami represyjnemi ruchu robot- . 


dawanie orderów wywołuje tylko kwasy ` 


(sen. Kaniewski) większością głosów przy- 

chyliła się do wywodów sen. Hempla, który 

podbił ich argumentem, iż i w Sejmie i w 

Senacie nie wsżyscy Narodu za- 

służyli na ten zaszczytny wybór, mogą 

ine i inni niezasłuwżeni uginać się pod 
zyżem zasługi! 

Przeciwko nowemu orderowi głosowa- 
ły kluby P, P. S., Wyzwolenie i klub ludo- 
wy P, Ś. L, Członkowie klubu żydowskie- 
go na rozprawach orderowych i głosowaniu 
byli nieobecni, lubo uczestniczyli na po- 
czątku posiedzenia i zjawili się pod jego 
koniec, alby dowiedzieć się iż następne po- 
siedzenie Senatu odbędzie się w dn. 4 lipca 
o godz, 4-ej po poł; poczem Senat odbę- 
dzie jeszcze jedno posiedzenie w dniu 7 
lipca i rozjedzie się na zasłużony wypoczy- 
nek po mozolnej pracy. 


poł,. przez Stanisławów o godz. 6 m. 54 po 
poł, przez Chodorów o godz. 3 m. 25 wiecz., 
gdzie goście spożyli obiad. We wszystkich 
tych miejscowościach goście byli witani przez 
miejscowe władze i licznie zebrana publicz- 
ność, 

Z Chodorowa pociąg ruszył do Lwowa 
gdzie przybył o godz. 10 wiecz. We Lwowie 
przywitali królewską parę wojewoda Gałecki 
i inni przedstawiciele władz państwowych i 
komunalnych. 

Po krótkim postoju nastąpił- odjazd do 
Warszawy. 

KONFERENCJA WITOSA Z HR, ZAMOJSKIM. 

Prezydent Rady ministrów przyjął na dłuż- 
szem posłuchaniu posła polskiego w Paryżu, Mau- 
rycego Zamoyskiego, i odbył z nim konferencję w 
dprawie ogólnej sytuacji zewnętrznej, jak również 
w sprawie Jaworzyny. 

O STOSUNKI W POZNAŃSKIEM. 

Prezydent ministrów odbył konferencję z 
przedstawicielami klubu sejmowego niemieckiego, 
"ks. Klinkem i Hasbachem. Konferencja dotyczyła 
stosunków w b. zaborze pruskim. YE 
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Czasopisma nadesłane, 
„Ameryka”, Miesięcznik, poświęcony pozna- 
niu Ameryki i Amerykanów, Zeszyt 4, maj 1923, 
Adres redakcji i administracji, Warszawa, Nowy- 
Świat 72. 
„Beiłona”, miesięcznik wojskowy, t. X, zesz. 2. 
Ostatni zeszyt „Beilony” przynosi szereg zaj- 
mujących artykułów. Kpt. Wasilewski opisuje zdo- 
bycie Leodjum; kpt. Felsztyn organizację i uzbro- 
jenie piechoty; mjr. Zawadzki kampanję wschod- 
nio - pruską\ 1914 r.; kpt. pilot Hendricks omawia 
działania płatowców w necy. W stałych działach 
znajdujemy materjał o hufcach szkolnych, o orga- 
nizacji wielkich jednostek kawalerii, o psach woj- 
skowych i o wojskach obcych. Uzupełnieniem ze- 
szytu są sprawozdania, komunikat bibljograficzny 
i zadanie taktyczne, 


miedziela, 24 czerwca 1923 r. 


TELEGRAM Y. 


Sprawa odszkodowań, 


POGŁOSKI O POŚREDNICTWIE CZE- 
CHOSŁOWACJI. 

„Wiedeń, 23 czerwca, (PAT). — „Neue 
Freie Presse" donosi z Londynu: Wobec 
paryskich! i berlińskich zaprzeczeń „Times" 
ponownie występuje z twierdzeniem, że 
jedno z państw neutralnych, a mianowicie 
Czechosłowacja podjęła w Paryżu pewne 
RY w celu stworzenia kontaktu między 
Francją a Niemcami, 


FRANCJA NIE CHCE POŚREDNI- 
CTWA 


Paryż, 23 czerwca. (PAT).-P. R. — 
„Petit Parisien” pisze, iż wszelkie pośred- 
nie propozycje niemieckie będą stanowczo 
odrzucone. Francja i Belgja obradować bę- 
dą tylko nad tą odpowiedzią, która będzie 
skierowana wprost do Paryża i Brukseli. 


Wybuch Etny., 


LAWA JESZCZE SIĘ WYDOBYWA. 

Rzym, 23 czerwca, (PAT). — Lawa w 
dalszym ciągu kt ara się z Etny, lecz 
strumień jej zwolnił biegu. Obecnie tylko 
jeden potok zagraża miastu Linguaglossa. 

zoznawcy są zdania, że wybuch lawy 
potrwa jeszcze "tyb czas, Dotąd rzeczo- 
znawcy nie i nic pewnego oświadczyć. 
Obecnie potok przedostał się na teren 
pagórkowaty, czem się tłomaczy zwolnienie 
biegu i zmniejszenie niebezpieczeństwa. 
Prezydent ministrów Mussolini powrócił do 


Rzymu. 
SIŁA WYBUCHU ZMNIEJSZA SIĘ. 
Rzym, 23 czerwca, (PAT). — Ostatnie 
domiesienia z Catanji potwierdzają, że siła 
wybuchu Etny zmniejszyła się, Wzgórze 


Po pmzewrode w Bugaj O. 


POLITYKA ZAGRANICZNA NOWEGO 
RZĄDU. 

Paryż, 23 czerwca, (A, W.). — Prem- 
jer bułgarski Czankow przyjął w Sofji 
przedstawiciela dziennika „Excelsior" i o- 
świadczył, iż stosunek Bułgarji do mo- 
carstw sprzymierzonych pozostaje bez 
zmiany. Bułgarja szczególnie wdzięczna 
jest prezydentowi Poincarómu za to, że 
pierwszy nadesłał odpowiedź nowemu rzą- 
dowi bułgarskiemu na jego depeszę, zawia- 
damiającą o objęciu władzy. Także stosu- 
nek do Jugosławii pozostaje poprawny. Po- 
eska o mobilizacji w Bułgarji Czankow 

tegorycznie zaprzeczył. 


Kryzys gospodarczy w Miom zat 
OGRANICZENIE HANDLU DEWIZAMI, 


Berlin, 23 czerwca. (A. W.). — Dziś 
ukazało się . rozporządzenie prezydenta 
Rzeszy o ograniczeniu handlu dew'zami. W 
myśl tego rozporządzenia zapłaty i preten- 
sje w walucie zagranicznej mogą być usku- 
teczniane jedynie w walutach urzędowo no- 
towanych na giełdzie berlińskiej tylko we- 
dług końcowego kursu waluty lub przeka- 
zu w danym dniu. Jeśli danego dnia niema 
urzędowych notowań odnośnej waluty, nie 
mogą być zawarte żadne tranzakcje w tych 
walutach, Tranzakcje zawarte, wbrew tym 
przepisom, zostaną unieważnione i powodu- 
ja karę do trzech lat więzienia oraz grzyw- 
nę do dziesięciokrotnej wartości przedmio- 
tu tranzakcji. 


OBRADY TRWAJĄ. 

Lożanna, 23 czerwca, (PAT). — Ko- 
misja e iczna konferencji ustaliła kil- 
ka rozdziałów drugorzędnych w sprawach 
tureckich z zastrzeżeniem kilku punktów. 


W Albanii 


NIE REWOLUCJA, LECZ ROZRUCHY. 


Białogród, 23 czerwca. (P. A. T.). — 
Zaprzeczają tu wiadomościom o rewolucji 
w Albaniji; są to stale powtarzające się lo- 
kalne odruchy powstańcze. 


Nontesie Niemiec w Rasi 


Berlin, 23 czerwca. (P. A. T.). — Rząd 
Rzeszy zamówił na Ukrainie 350.000 ton 
zboża Stinnes zakupił w Rosji 150.000 ton 
minerałów manganu, żelaza, oraz prowadzi 
pertraktacje w celu otrzymania koncesji 
dla eksploatacji kopalni żelaza w Rosji po- 
łudniowej, które przedtem należały do 

rzedsiębiorstw belgijskich i francuskich. 
ząd sowiecki udzielił towarzystwom nie- 
mieckim koncesji na dobywanie nafty w 


ciągu jednego roku, i 
Raje | 


Boikot Szwajtarji przez 


Berlin, 23 czerwca. (P. A. T.). Rosyj- 
ska Agencja donosi: Uchwalony przez 
radę komisarzy ludowych z powodu zabój- 
stwa  Worowskiego bojkot gospodarczy 
Szwajcarji, polegać będzie na tem, że oby» 


| dłuższą wizytę, © 
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OCZEKIWANIE ODPOWIEDZI FRAN- 
CUSKIEJ. 


Londyn, 23 czerwca. (PAT). — Reuter 
dowiaduje się, że ze strony francuskiej nie 
nadeszła jeszcze definitywna informacja 03 
do terminu udzielenia odpowiedzi na 
stjonarjusz angielski w sprawie odszkodo- 
wań. W dobrze poiniormowanych kołach 
angielskich sądzą, że odpowiedź ta nadej- 
dzie najwcześniej w przysztym tygodniu. 
AMBASADOR ANGIELSKI U POINCA- 

REGO, 


Paryż, 23 czerwca. (P. A. T.). — Am- 
basador angielski złożył dziś Poincarć 


Monte Santo broni miejscowości Lingua- 
glossa przed zalewem. Szkody wyrządzone 
obliczają na 70 milj. lirów. Osady Carazza 

i Catania, zostały zniszczone. h 


APEL DO PRASY. 


Rzym, 23 czerwca. r A. T): —Pree 
zydent ministrów Mussolini ogłosił w „Po 
polo d'Italia” urzędowy komunikat, wzy* 
wający prasę, by nie przynosiła przesąd- 
nych wiadomości o niebezpieczeństwie, gro= 
żącem mieszkańcom okolic Etny i o stra” 
tach, wywołanych wybuchem. 

POMOC PAPIEŻA, 
Rzym, 23 czerwca. P. A. T.). — Pa- 
pież ponownie nadesłał 25.000 lirów na 0O- 
| iary wybuchu Etny. : 


watele szwajcarscy, o ile nie należą do kla* 
sy robotniczej, nie będą wpuszczani do Ro- 
sji, a komisarjat handlu zagranicznego nie 
może nawiązywać s handlowych 

z obywatelami szwajcarskimi, $ 


-hmorykaftta pomoc dia Rosji 


Berlin, 23 czerwca. (P. A. T.). Rosyj- 
ska Agencja inoi Anerian i komitet 
niesienia pomocy ym w Rosji sprowa-< 

dził do Rosji w da swej dwuletniej dzia- 
łalności 55 tysięcy ton artykułów żywności, 

przedmiotów pierwszej i lekarstw, 
przedstawiających wartość 137 i pół miljo- 
nów złotych rubli rosyjskich, | 


lwy gabinet Zalewski 


Ryga, 23 czerwca. (PAT). — Nowy ga” 
tinet Mejerowicza opiera się na mniejszo* 
ści sejmu, liczącej 46-ciu posłów związku 
włościańskiego, grupy centrum i socjalistów 
prawicowych. 


Przed mianowaniem nowego rdr weli 


Bruksela, 23 czerwca. (P. A. T.). — 
Theuńis konferował wczoraj z senatorem Z 
partji liberalnej Steyer'em i deputowanym 
członkiem partji katolickiej Kopnes 
Dzienniki sądzą, że Theunis nie będzie już 
długo zwlekał z przedstawieniem królowi 
listy nowego gabinetu, którego skład, prócz 
kilku zmian personalnych, nie ulegnie za- 
sadniczej zmianie. ; 


Bojar w Rostowie. 


BIBLJOTEKA UNIWERSYTETU WAR- 
SZAWSKIEGO SPALONA. 


Fange ring jin A. W.). — Kores- 
pondent „Gazety Lwowskiej” donosi z po” 
granicza polsko - sowieckiego: W Rostowie 
nad Donem pożar zniszczył niemal wszyste 
kie zabudowania uniwersytetu. Pastwa pło* 
mieni. padła także wspaniała bibljoteka u- 
niwersyteu warszawskiego, zawierająca ol- 
brzymią ilość książek polskich o itnem 
znaczeniu naukowem i historycznem. Bi- 
bljoteka ta w czasie wojny została wywie- 
ziona przez Rosjan z Warszawy do Rosto- 
wa. Poszlaki wskazują, że pożar jest dzie- 
łem specjalnej bandy podpalaczy, której 0- 
fiarą padło już 40 budynków, mieszczących 
instytucje sowieckie, Ę | 


Sprawy gdańskie, 


| Gdańsk, 23 czerwca. (A. W.). Wezo- 
raj podpisany został na konferencji między 
zastępcą komisarza Rzeczypospolitej, P 


DŘ 


Morawskim a prezydentem Sahmem proto- 
kół w sprawie siedziby p dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku, Ro nięcie b. 
wysokiego komisarza Hackinga, za” 

eczył Połsce prawa utrzymywania W 
Gdańsku dyrekcji kolejowej, uznane 7% 
stało za nieobowiązujące, czego Pol- 
ska pozostaje w Gdań- 


dnia uzgodnić gospodarczo - 
s urz ania dyr j 
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mm giońwytąza ię z ejalsani 


k Gdańsk, 23 czkrwca. (A. W.), — Mię- 
k y partją socjalistów większości a grupą 
omunistów Rahma i Schmidta toczą się u- 
«lądy w sprawie przyłączenia się komuni- 
stów do zjednoczonej partji socjalistycz- 
nej. Wymienieni komuniści odłączyli się od 
Dartji niemieckiej w Rzeszy, tworząc wła- 
Sną partję gdańską, O ileby połączenie to 

oszło do skutku, frakcja socjalistyczna w 
sejmie gdańskim miałaby 36 głosów, a w 
radzie miejskiej 20. Wobec czego większość 

wybierałaby też prezydenta senatu, 


Wiatononci telegraficzn. 


— Wobec tego, że król belgijski nie weźmie 


działu w dorocznem święcie obrony Verdun w d. | 


45 czerwca nie będzie również uczestniczył w tej 
 Mroczystości prezydent Millerand. 
] — Na czele t. zw. rządu białoruskiego, rezy- 
_ dującego w Kownie, w miejsce Lastowskiego, któ- 
Ty podał się do dymisji, stanął minister spraw zae 
granicznych Cwikiewicz. 
=- -= Rokowania w Austrji w sprawie uregulo= 
| Wania płacy urzędników państwowych, rozbiły się. 
5.000 urzędników rozpoczęło strajk. 
||| — Senat francuski przeznaczył 220 miljonów 
franków kredytu na utrzymanie armji wschodniej. 
tu — Układ handlowy między Austrją a Francją 
Został podpisany, 3 
||| —— Przeciw dopuszczeniu ukraińskiej delegacji 
wWschodnio - galicyjskiej na rozpoczynający się ju- 
Go zjazd związku stowarzyszeń przyjaciół Ligi Na- 
 Todów zślosiła delegacja polska protest. 
A — Austrjaccy funkcjonarjusze państwowi u- 
chwalili rozpocząć bierny opór, celem wywarcia 
„acisku na rząd w toczących się pertraktacjach o 
„ Poprawę ich bytu materjalnego, 

— Kardynał Fauhaber, po powrocie do Mo- 


uje nastrój zdecydowanie nieprzychylny dla Nie- 
ec. 

— Ros. ag. tel. donosi, iż liczba bezrobotnych 
Ww Rosji zwiększyła się znacznie, tak, iż obecnie 
Wynosi 360.000 osób. : 


| WENA 


"Hui mid samochodowa. 


Komisja sportowa Automobilklub Polski poda. 
le następujący oficjalny komunikat o wynikach rai, 
du Bez punktów karnych przyszły następujące 
_ Samochody; Austro-Daimler, kierowca Liefeldt oraz 
Praga-Grand, kierowca Sirowcek, 
Rezultaty dla maszyn z punktami karnemi 

przedstawiają się następująco: 1) Dodge, kierowca 
Mrajski, (maszyna wojskowa) — 5 punktów kar- 
Rych, 2) Austro-Daimler, kierowca Ludwig — 5 
Punktów karnych, 8) Minerwa, kierowca Janssens—- 
10 punktów karnych ,4) Fiat, kierowca Grabowski; 
13 punktów karnych, 5) Austro Daimler, kierowca 

Winnicki — 18 punktów karnych, 6) Fiat — kie- 
_ owca Kapliński — 20 punktów karnych, 7) Stoe- 
o Ver —_ kierowca Bieliński — 82 punktów karnych, 
$ 8) Protos — kierowca Kuczyński — 154 punkty 

karne, 9) Aga, — kierowca Prussak — 225 punk. 
_ tów karnych. 10) Overland — kierowca Empacher 
| zdystewalifikowany, 
i Co do maszyn wojskowych Dodge, kierowca 
i pułk, Dembowski, Fiat — kierowca kap. Trzetrze- 
wiński — Ford — kierowca inż, wojskowy Sam- 
i borski, komisja sportowa  automobilklubu Polski 
_ tgłasza swoje desinteressement co do dalszej 
_ Kwalitikacji, pozostawiając ją ministerjum spraw 
- Wojskowych, i (w 
| Nagrody rozdzielono w sposób ` następujący: 
_ Magroda komisji sportowej dla jeźdźca gentlema- 
a Liefeldt, nagroda „Czerwonego Kurjera" — 
R $ . 
l dt, nagroda czasopisma „Auto” za elastycz. 
_ Rość — Mrajslg, nagroda II Oddziału Sztabu Ge- 
_ Beralnego — Mrajski, dyplom ministra spraw woj- 
À kowych — centralne warsztaty samochodowe. Spe. 
jalna nagrodę komisji sportowej — Kapliński, na- 
Broda Towarzystwa — Praga-Grand, dyplom ito- 
Misji sportowej — por. Władysław Wapiński. 


| Wy a REZ SEE TACE JORGE JA 
Książki nadesłane, 


„Wskazówki do pobierania i przesyłania ma- 
 lerjału do badań bakterjologicznych, serologicz- 
dych, mikroskopowych i chemicznych, jakoteż do 
_ Oceny wyników”, wyszły z druku, jako pierwszy 
k tomik Bibljoteki okręgowego Związku Kas cho- 
_ Tych w Krakowie (Batorego 5). Broszura, w zwię- 
_ złej formie, omawia najważniejsze metody pobie- 
| Tania į oceny materjałów do różnorakich badań, 
- które we współczesnej mędycynie słusznie tak do- 
_ Minujące obecnie zajęły miejsce. Cena 3.000 mk. 
_ * przesyłką. 
(l 


Adam Rose. „Międzynarodowa 
Pracy", W. 1923 ta str. 31. 
r Autor tej broszury był urzędnikiem Międzyna- 
tedowego Biura Pracy, a obecnie jest korespon- 
; denfem tej światowej miary instytucji, Zna bardzo 
, Sobrzeę ustawodawstwo pracy i wie, jak ustawy 
_ dywają stosowane. Broszura p. Rosego może od- 
„dać wiele usług słuchaczom T. U, R. i powinna 
Znaleźć sobie miejsce w bibljotekach naszych uni- 
_ Wersytetów ludowych. Broszura ta jest dziełem 
_ futorą, który wierzy w znaczenie, powagę i przy- 
 Bzłość Międzynarodowej Organizacji Pracy i jest 
_ dlatego doskonałym instrumentem propagandy. W 
 Mońcu autor podaje źródła; socjalistyczni, pisarze 
_ twrącali również uwagę na działalność Biura ge- 
 Wewskiego — czemu pomijać ich prace? 


i 
Í 
j 


Organizacja 


S P. 


hachjium z Ameryki, stwierdził, iż w Ameryce pa- . 


Rozmaitości. 


Przyrząd ukazujący bicie serca. 
Stowarzyszeniu lekarży w Chicago przedsta- 
wiono do zbadania nowy przyrząd  „cardioscap”, 
wynaleziony przez jednego z lekarzy członków 
stowarzyszenia, a służący do badania akcji serca. 
ywiście przyrząd ten umożliwia obserwację 
akcji serca w najdrobniejszych szczegółach. Nowy 
przyrząd odda niezwykle wielkie usługi przy le- 
czeniu chorób sercowych, których leczenie w wiel- 
kim stopniu zależy od dokładnego poznania akcji 
chorego serca, 


Armja gąsienic wstrzymuje pociąg.. 


Pociąg kolei California Central (Stany Zjedn.) 
został wstrzymany przez armję gąsienic, pełzającą 
po torze, j 

Armja gąsienic wpełzła na tor w takich ol- 
brzymich masach ma przestrzeni jednej mili, że 
pociąg wjechawszy w masy gąsienic, zatrzymał się 
z powodu oślizgnięcia kół, które zaczęły poruszać 
się na miejscu, : 

Sztuczne pioruny. 

Prof. Faicialli w wielkich zakładach elektrycz. 
nych w Pittsfield (Stany Zjedn.) dokonał niezwy- 
kłego eksperymentu z prądem elektrycznym o sile 
2000.000. wolt, wyłądowując go w postaci sztucz- 
nego piorunu ną specjalnie zbudowane miastecz- 
ko. Eksperyment został przeprowadzony w ten Spo. 
sób, że odtworzył z całą dokładnością * zjawisko 
natury, towarzyszące powstawaniu burzy. Najpierw 
w najbliższej okolicy sztucznie zbudowanego mia 
steczka, skutkiem nastawienia przez prof. Faicialki 
odpowiednich instrumentów, zostały zgęszczone 
chmury, z których następnie padały błyskawice i 
pioruny, uderzając najpierw w wieże, jako najwyż- 
szy punkt sztucznego miasteczka, a następnie w 

Zjawisko zostało tak dokładnie powtórzone, 
naśladując naturalną burzę, że nawet deszcz, który 
został wywołany sztucznie, spadł wśród okoliczno- 
ści, towarzyszących zwykłym burzom. 


ZOE W pn SL SCIENCE f, Or SITMET 

Warszawa, ul. Wspólna,nr. 17, tel, 229-70, 

Beer M. „Historja powszechna socjalizmu i 
walk społecznych”, Część L Czasy starożytna, str 
101, Cena zas, 2,50, 

Chateaubriand. „O Bonapartem i Burbonach". 
Przełożył i wstępem opatrzył Boy, Str. 82. Cena 
zas. 1.70, 

Joseph Conrad. 
Str. 214, Cena zas, 6. 

Kraszewski J. 1. „Powrót do gniazda", spra- 
cował Wiktor Hahn (Bibljoteka Narodowa, serja J 
Nr. 58), str. 263, Mkp. 15.600. 

Kropotkin P, „Wielka Rewolucja Francuska 
1789 — 1793", Z upoważnienia autora przełożył R 
Thorn. Tom I. Str. 203, Cena zag, 6, 

Langrod R. dr, i Batycki St. „Ustawa z dnia 
14 maja 1923 r. o państwowym podatku przemy- 
słowym”, Str. 202. Mkp, 37.200, 4 

Mehring T, „Karol Marks" (historja jego ży- 
cia), tłumaczył M. Kwiatkowski. Str. 496, Cena 
zas, 15, 

Nitti Francesco. „Europa bez pokoju", Wyda- 
nie drugie przejrzane i powiększone. Przełożył z 
włoskiego z upoważnienia autora, Dracone, Str, 
152. Cena zas. 6. c 

„O skarbowości związków komunalnych", pra- 
ca zbiorowa z przedmową B, Markowskiego. Str. 
240 -+ 69. Cena zas, 12. 

Słonimski Antoni. „Parada”, poezje. Str. 90. 
Cena zas, 3,60. , 

Tołatoj Lew. „Ojciec Sergjusz”, tłum. Ksawery 
Glinka. Str. 68. Cena zas. 1.20, 

Tuhan-Baranowski M. J. proi. „Społeczne za- 
sady kooperacji”, tłumaczył Jan Hempel. Str. 439. 
Mkp. 72.000. 

Zaremba Z. „Neutralność czy klasowość, z za- 
gadnień ruchu spółdzielczego w Polsce”, Str. 30. 
Mkp. 3600. 

Mnożnik Związku księgarzy i wydawców. 


POPRZE ORAZ TCA OAZA 
Głosy Czytelników. 


Jak Polska Spółka Budowlana prowadzi budowę 
domów akademickich ma Ochocie. 


Onegdaj na miejsce budowy domów akade- 
mickich przy uł. Grójeckiej na Ochocie zjechała 
komisja, złożona z przedstawicieli Rady Naczelnej 
do spraw opieki nad młodzieżą akademicką i z 
przedstawicieli Rządu. 

Budowę domów akademickich prowadzi Pol- 
ska Spółka Budowlana (NŚwiat 38). Spółka ta, 
chcąc wykazać, że roboty, których się padjęła pro- 
wadzone są w przyspieszonem tempie i Że przy ro- 
bocie zatrudniona jest większa ilość robotników — 
sprowadziła z innych prowadzonych przez siebie 
tobót 14 murarzy i 14 ludzi do pomocy i kazała w 
driu przyjazdu komisji pracować przy budowie do- 
mów akademickich. 

Tò też komisja, widząc 23 murarzy i taką sa- 
mą liczbę pomocników, zatrudnionych przy budo- 
wie, wyrażała swe zadowolenie. W rzeczywistości 
jednak pracuje tam zaledwie 9 murarzy. 

Tvsiące robotników znajduje się beż pracy, a 
przy budowie domów przy ul. Grójeskiej, gdzie po. 
winno pracować ze 40 murarzy, pracuje zaledwie 9, 
i tyl+o dla komisji urządźa się stopkę ty ją w 
błąd wprowadzić, 


„Murzyn z załogi Narcyza". 


„przyniosę żądaną przez niego sumę, 


Robotnicy Gł, Zakł, Inż. i Sap. służby lądawej 
i wodnej nie otrzymali jeszcze dodatku za maj. 

Do dziś dnia, t, j. do 23 czerwca, robotnikom 
dziennym Głównych zakładów Inż, i Saperów służ- 
by lądowej i wodnej nie wypłacono jeszcze dodat- 
ku drożyźnianego za maj (13,3 proc.). 

Krzywdzi to ogromnie robotników, wobec 
wzrastającej w niesłychany sposób drożyzny i 
zmniejszającej się w h marki, 

Robotnicy Głównych zakładów Inż, 
i Sap. służby lądowej i wodnej'. 


Wikarjusz Fary Grodzieńskiej żąda 800 tys. mk. 
za ślub, 


Dn. 2-go czerwca r. b. udałem się wraz z na. 
rzeczną, obecnie żoną,- do Urzędu paratjalnego 
Fary Grodzieńskiej, celem zamówienia ślubu, Za. 
raz na wstępię wikarjusz tejże parafji, ks, Cze- 
sław Kardeł, zapytał mnie, jak będzie z zapłatą. 
Gdy oświadczyłem, że najwyżej mogę zapłacić za 
ślub 200,000 mk. ksiądz odpowiedział, że muszę 
dać cztery razy tyle, to jest 800,000 mk. przytem 
dodał, że od innych bierze po półtora miljona i su- 
ma. 800 tys, mk. jest jeszcze niska. Następnie za- 
czął się wypytywać, gdzie pracuję, ile mam pen- 
sji, a także mojej narzeczonej: ile ma ziemi i krów 
i po półgodzinnych targach opuścił cenę na 500 
tys, mk, Powiedziałem, że połowę tej sumy mogę 
zapłacić, w przeciwnym razie będę zmuszony żyć 
„na wiarę”. To bardzo oburzyło księdza, ale o- 
świadczył, że ślub otrzymam tylko wtedy, kiedy 
Nadmienił 
przytem, że jeżeli jestem w stanie kupić sobie ta- 
kie buty, jak posiadam, to mogę za ślub zapłacić 
tyle, ile ksiądz żąda, Nadto zaczął się uskarżać, 


(że ma duże wydatki, bo dziś jest w parafji biskup, 


któremu musiał kupić indyka za sto tysięcy ma- 
rek (ciekawy jestem, co powie ks, biskup na to, 
gdy się dowie, że ks, wikarjusz ściąga sobie w ten 
sposób poczwórnie za zjedzonego przez niego in- 
dykaj, | 

Ostatecznie dałem księdzu wszystkie posiada- 
ne pieniądze, t, į. 420 tys. mk, przytem ksiądz zau- 
ważył, że Ślub odbędzie się zaraz po sumie, gdyż 
jeżeli po nieszporach, jak chciałem, to będę mu- 
siał dopłacić jeszcze 85,000 mk. za światło, 

Dla okrasy powyższego podaję, że ad dwóch 
świadków ceremonji ślubnej, którzy położyli swe 
podpisy na akcie ślubnym, ks, wikarjusz ściągnął 
po 10,000 mk, 

Podobny wypadek z tymże księdzem miał je- 
den z moich znajomych, od którego w dniu 10-g0 
b. m, przed chrztem dziecka zażądał zapłaty przy 
spisywaniu aktu, mówiąc. „teraz się zaraz płaci”, 


"80,000 mik., a banknot pięćdziesięciotysięczny przy- 


jął ze słowami: „czy mam resztę wydać”? 
Komentarze zbyteczne, 
i Czytelnik. 


O ułgi na kolejach dla ludzi, zmuszonych jeździć 
do pracy. 

Brak mieszkań, oraz brak pracy na miejscu, 
zmusza całe szeregi pracowników różnych kate. 
gorji do korzystania z przejazdów kolejami, czego 
przed wojną prawie nie było. 

Pracownicy państwowi płacą za przejazd po- 
łowę ceny, pracownicy zaś miejscy, lub prywatni 
płacą tyle, co każdy inny pasażer. 

Paskarze różnego rodzaju korzystają sobie, 
kupując bilety miesięczne i jeżdżą po 4 i 5 razy 
dziennie z kilkupudowemi ładunkami., Pracownie 
cy miejscy, lub prywatni, którzy zmuszeni są jeź- 
dzić do Warszawy do pracy, gdyż na miejscu pra- 
cy niema, płacą za bilet tyle, co i paskarz. 

Handlarze, jeżdżąc po kilka razy dziennie i 
niszcząc wagony pudłami i koszami wygrywają na 
tem, lecz pracownicy, którzy jeżdżą tylko dlate- 
go, że są do tego zmuszeni i to tylko do pracy i z 
powrotem, są pokrzywdzeni, gdyż dużą część swe. 
go zarobku oddają na przejazdy, 
` Ciężkie położenie ludzi pracy powinno być w 
takich wypadkach uwzględnione i powinni być 
traktowani inaczej, niż zwykli pasażerowie. 

Grupa pracowników prywatnych. 


Listy do redakcji. 


W grudniu r. ub. otrzymałem posadę w 
Wydziale Spisu Ludności Głównego Urzędu 
Statystycznego. l 
cje zastępcy referenta maszyn, potem powie- 
rzono mi kierownictwo działu t. zw. tabulacji 
iolnej dla opracowania naukowego statystyki 
gospodarstw wiejskich. i 

Dnia 27-go kwietnia r. b. do lokalu biuro- 
wego wkroczyła policja i dokonała, na zasa- 
dzie zarządzenia komendy policji (bez nakazu 
władz śledczych!), rewizji w mojem biurku, 
W nakazie komendy policji wyraźnie poleca- 
no poszukiwać w mojem biurku „literatury 
komunistycznej”. Takiej nie znaleziono. Wo- 
bec tego dokonano w 6 godzin później, znowu 
wyłącznie z rozporządzenia władz policyjnych, 
rewizji w mojem mieszkaniu. Literatury ko- 
munistycznej i tutaj nie znaleziono. Nato- 
miast policja zabrała z mieszkania mego kil- 
kanaście broszur i pism polskich i rosyjskich, 
traktujących o robotniczym ruchu zawodowym. 
Wreszcie w nocy z dn. 27 na 28 kwietnia a- 
resztowano mnie. Po upływie 1% dnia sędzia 
śledczy II okręgu, p. Jasiński, orzekł, że do- 
konałem przestępstwa przewidzianego w art. 
129 k. k. i nakazał osadzenie mnie w więzieniu 
Mokotowskiem. W 11 dni po aresztowaniu, 
mocą decyzji sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi, p. Jana Rykaczewskiego, 
zostałem z więzienia zwolniony, wobec braku 
jakichkolwiek dowodów działalności antypań- 
stwowej. 

Po wyjściu z aresztu dowiedziałem się, ża 


Początkowo pełniłem funk- - 


„do pracy nie jestem dopuszczony aż do wy 
jaśnienia sprawy”. Wobec tego złożyłem p 
danie do p. Dyrektora Gł. Urzędu Stat., ser 
tora J. Buzka, zę szczegółowym opisem ko- 
liczności mego aresztowania i prośbą o przy! — 
wrócenie mnie do pracy. Dopiero w miesiąc 
po uwolnieniu mnie z aresztu, dn. 12-go czerw-! 
ca r. b., dostałem wreszcie list, który brzmi jak 
następuje: | t M EEA 
„Stosownie do polecenia Pana Dyrektora 
Głównego Urzędu Statystycznego, zwalnia di. 
Pana z zajmowanej posady z dniem 31 lipca. 
1923 r., na mocy § 6 zawartej z Panem umoe 
wy z dn. 1 stycznia 1922 roku". a: aA 
Za Dyrektora 


R. Buławski LH 
Naczelnik Wydziału Spisu Ludn. 


Jak widać z powyższego zostałem zwole 
niony z pracy bez jakichkolwiek motywów, . 
Pozornie zdawaćby się mogło, że wszy: 
ko jest w porządku. Istotnie jest nieco ina- 
czej, a oto choćby z następujących względów 
Przez cały czas pracy swej w Wyd 
Spisu Ludności ani razu nie spotkałem się ze. 

strony swych zwierzchników z zarzutem jar 
kiejś niezdolności, lub niesumienności w w 
konywanej pracy. Skłania mnie to zatem. 
twierdzenia, że zostałem wydaiony z Urz 
za niemiłe dla policji swoje przekonania sp 
łeczne, j PZŁ 
Możnaby sądzić, że w mojej .przeszł 
wykryto nagle coś przestępnego i ul:ryw 
go. O tem nie może być jednak mowy, 
w składanym w listopadzie ub. r. podaniu 
p. Dyrektora G. U. S, o posadę nietylko nie 
krywałem swej działalności w robotnic: 
związkach zawodowych, ale wręcz się na 
powoływałem. Zatem jedyny istotny pow: 
mego wydalenia z pracy, to moje przekona! 
socjalistyczne, z któremi się bynajmniej nie u- 
siłowałem ukrywać, Prae S 
Listem tym chcę publicznie dać w 
swemu najgorętszemu oburzeniu na tak. 
zwykłe idące na rękę i po linji opiaji defe 
wy zarządzenią władz państwowych od d 
sywy wszak niezależnych. pizc* 
Opinję i decyzję co do pracy urzędni 
pracownika państwowego przekazuje s 
ten sposób w najmniej chyba powołane i naje 

mniej kompetentne ręce policji politycznej. 
Antoni Zdanowski, 


Na konferencję finansową u 
skarbu, konferencję przedstawiciel 
nictw obecnej większości Rod. 
N. P. R., jako nie wchodzący do te 
ści nie był zaproszony, ani m 

Nikt więc z posłów N. P. R, ani tal 
mieniony w notatce „Robotnika z d 
m. poseł Adam Chądzyński udział 
szej konferencji nie brał. 4 
Adam Chądzyi 

| że zdr zka aeai ahai s 
Ciężki cios dotknął naszego s 
towarzysza, senatora Misiołka. Po  krót 
chorobie, zmarła córka jego Leona, w. wi 
21 lat. Zmarła była z zawodu nauczyciel 
przez dwa ostatnie lata pracowała w T 
rzystwie Przyjaciół Dzieci — opiekuj 
dziećmi proletarjatu z całem poświęcenie 
w Ogaiskach w Krakowie, jak i na kol 
wakacyjnych i podczas wycieczek, O 
była z dziećmi na wycieczce w Wi 
gdzie w czasie zwiedzania salin uległa 
ziębieniu, które spowodowało katastrołę 
Wiadomość o przedwczesnym zgonie 
warła wśród tych, z któremi ś. p. Leona 
cowała, oraz wśród dzieci szczery i gł 
żal, a wśród szerokich kół towarzyszów: 
deczne współczucie dla tow. senatora Misi 
ka, tak ciężko dotkniętego ta bolesną ratą. 


Ruch robotniczy. 


C.K. W. F 
W środę, dn. 27 b. m, o godz, 5 pp. w 
lokału Związku Polskich Posłów So cjali 
stycznych, odbędzie się posiedzenie C 
tralnego Komitetu Wykona o P: P; 
Tow.tow. członków C. K. W. prosi 
o przybycie na posiedzenie. i 4 
Sekretarjat generalr 
Z komisji opieki nad rannymi w d, 11 grudnia 
Komisja, delegowana przez O. K. R, do opieki na 
towarzyszami, rannymi w dn. 11 grudnia 1922 
na Placu Trzech Krzyży, prosi tow. tow. Kowel 
skiego i Kimpferta o zgłoszenie się do Sekret 


dn. 19, 20 lub 21 b. m. w bardzó ważnej 
W poniedziałek dn. 25 4... 


lokalu dzielnicy, Wolska 44 
dzenie komitętu dzielnicowego: Oraz o g 
wiecz. ogólne zebranie członków dzielni 


Dzielnica Powązkowska. O godz 7 w. 
lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. Pr 

Tramwajowa org. P. P. 8. O godz 7 wi 
lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 6, odbę 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. r Aan 

We wtorek da, 26 b. m.: p” 


Dzielnica Marymont, O godz. 7 wie 
lu dzielnicy, Libawska, dom Mroczk i 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowe 


6. 


ROBOTNIK” viedzieła, 24 czerwca 1923 s. 


| O.E. R. Warzawa Podmiejska. Dn. 25 b. m. 
a godz. 6 miecz. w tokalua „Robot. 


pare zawiadamia członków od. 


ca odbędzio się walne zgromadzenie członków 
«obu oddziałów, przy, współudziale sekretarza an 
rządu Glównega. : 
r Ee dA Ok boków kawy 
opłacili składkę za maj. 
|. Wejście za legitymacjami. Zebranie odbędzie 
w lokalu woda sreżowada, Ror 10, 
; EREITEN i 
Baczność, giserzy! W: zakładach Osteówieckicki i 
w Ostrowcu (ziemia Radomska), wybuchł dnia 22 
m. strajk giserów z powodu odrzucenia żądań 
praak płac, Wzywamy giserów, aby nietylko 
żadnym warunkiem pracy w Ostrowcu nie 
jmo a y o ak P iA ia jan 
| yki, w "których pracujecie, by kroje ostrowiec- 
kid nie wykonywano, ł 
Zebranie Zarządu Zw. Włóknistego, Wolska 52. 
ae, dn 25 b. m, o godz. 8 wiecz, ad. 
dzie się zebranie zarządu zw. włóknistego. Na po. 
dziennym sprawy bardzo ważne; 1) sprawa 
pów 2) wybranie delegata na zebranie Zarządu 
3) strajk w fabrykach wstążkowych, 4) 
£ 5) wolne 


ic HRPE 
Ze Związku robdłaików przemysłu spożywcze- 
» W dniu 27 b. m. o godz, 7 wiecz. odbędzie się 
dzenie Wydziała Wykonawczego, Tow. tow. 
Dobrowolski, Morawski, Walentynowicz, 
och, Studziński, Boruszewski, Rozenberg, 
man, Ulman, Liebelt i Marks proszeni są o 
zględne przybycie. 
Baczność, dozorcy domowi! Zw. zaw. dozor- 
domowych zwołuje wszystkich członków, do- 
jw domowych m. Warszawy, na walne zebra- 
które odbędzie się w niedzielę, dn. 24 b. m. 
po poł, w podwórzu, Leszno 53, 
braniu omawiane będą sprawy: żądania 
tatu, orzeczenie nadzwyczajnej Komisji 
| oraz sprawa mieszkaniowa. 
sa 
| porz że drukowana taksa za 
am w godzinach nocnych jest do ode- 
okału Związku, Leszno 48. 


ŚĆ, odlewacze czcionek i giserzy gaze- 
anie ogólne sekcji odlewaczy. czcionek 
wgazetowych Zw. Zaw. Diukarzy, odlew, 
pokr, zaw. odbedzie się w niedzielę d 
godz. 12 w poł. Sprawy b, ważne, 
botników fabryki Tow. Akc, „Wola“. 
dniu 16 b. m. w fabryce Tow. Akcyjnego 
' robotnicy fabryki w liczbie 1000, na ogól- 
zebraniu, przy współudziale przedstawicieli 
óknistego uchwalili rezolucję: 1) domagają- 
ję zmiany par. 4 ustawy o unlopach?ygdyż pa- 
a raf ten krzywdzi robotników, na jego podsta- 

bowiem oblicza się rob. akordowym za urlop, 
3 miesięczńego zarobku; 2) stwierdzającą, 
otnicy solidaryzują się z Zarz. Głównym w 
- żądań 35% podwyżki $ gotowi są żądania 
© ile zajdzie potrzeba, poprzeć strajkiem. 


_ STRAJK GÓRNIKÓW W KOPALNIACH 
TE RUD ŻELAZNYCH, 

niskich zarobków w kopalniach rud 

h w okolicy Częstochowy, okręgowy se. 

Związku R. P., G. i N. w Zawierciu, wy- | 

do przemysłowców żądania  padwyżki 
dla wszystkich robotników. na miesiąc 


A dniówka górnika pod ziemią wy 
i zaledwie 12,180 mk., zaś robotnik placowy za- 
a dziennie 10,160 mk, chłopcy i dziewczęta 
30 mi. Cyfry te mówią same za siebie, 
Pomimo tak opłakanego stanu zarobków, ro- 
bowiem pod żadnym względem nie jest w 
e w takich warunkach wyżywić siebie i swej 
my, przedstawiciele przemysłowców na kom. 
encji w dn. 7-go czerwca, pragnąc zyskać na 
Sie, jak to już nieraz im się udawało, oświad. 
„ że są zaskoczeni zbyt wysokiemi żądaniami, 
jednak odpowiedzi, lecz żądają odłożenia 
ncji do 18-ga czerwca. Przedstawiciele 
tku i delegaci nie chcąc zaostrzać sytuacji, 
godzili się na „odłożenie konferencji, mając na- 
eje, że jednak kapitaliści, widząc dalszy wzrost 
i kich na żywność, nie zechcą prawoko- 
ków do strajku, Lecz niestety, i w 
„plik przedstawiciele kapitału nie- 
i francuskiego oświadczyli, że przemy- 
powzięli dotychczas żadnego postano- 
tek czego żądają znowu  odłożenia 
wa 7 — 8 dni. 
na prowokacje przemysłowców | robot. 
Mi byli odpowiedzieć strajkiem, Z dn. 
ca, na wezwanie okręgowego sekreta- 
r solidarnie przystąpili do strajku. 


kach w Łodzi strajkują pakarze, wilkarze 
y “i składacze, 


e donoszą; - 
CZA pea zawodowe włókniarzy 
przewysłowców z żądaniem uregulo- 
a płac dla paka , wiklarzy i składaczy zam 
to nych ` w fabryka włókienniczych. żądania 
siły 85.000. mk. dziena dla robotników wy- 


Przemystowcy Da, kacie interwencję związków 
h odpowiadali admownia zaznaczając, 


ASK g 


+7 


nl cy 


że sprawy rarabków robotników w pezemryśke wkl. 
kiemmóczym zastały swego czasu uregulowana, 
ala bnga: r 17 fatighi wpłaci ARCE 
karzy, wiłełaczy i ekładaczy”. ł 
Zakończenie strajku rob. krawieckich w Borysławiu, 


wyżki, także zasadnicze punkty zostały podpisane. 

Strajk przeciągamy był z wimy 2-ch warcho- 
łów, którzy pierwszego dnia strajku złamali soli. 
darność i przystąpiłł do pracy. Majstrowie czuli 
się silni i stawili opór, dając z początku tylko 15 
proc., zamiast 75 proc, Stawiamy tych 2-ch wara 
chołów pod pręgierzem opinji, Nazwiska ich są: A. 
Melzer i S. Seckel, 


EN kult. "oświatowy. 


HALA PORZE SERZA 

Letnie kolonje robotnicze. Wyjazd na kolonje 
do Ojcowa i pod Dęblin nastąpi d, 1 lipca, Opłata 
za pobyt pod Dęblinem wynosi 100 tys. (według 
dzisiejszych cen), a pad Ojcowem 250,000 mk, Każ. 
da kolonja obliczona jest na 2 tygodnie i na 30 
asób, Zapisy do dn. 28 b, m, przyjmuje sekreta. 
rjat codziennie od g. 5 — 7, Warecka 7, | 

Wycieczka do Cyfadeli. |"; 

Oddział Warszawski T. U. R. urządza (dn. 1 
lipca w nidzielę wycieczkę do Cytadeli. W- pro- 
gramie oglądanie miejsc stracenia, X pawilon, cele 
Traugutta i Piłsudskiego i t d. Objaśnień udzie- 


wyrw” rener 


lać będzie specjalny prelegent. Zbiórka o £. 9 i pół, 


rano przed dworcem Gdańskim, Opłata dla człon- 
ków T. U. R. 500 mk., dla nieczłonków -— 1000 mk. 
Zapisy przyjmuje sekretanjat T. U, R, Warecka 7, 
codziennie ad g. 5 — 7, i delegaci dzielnicowi, 


Zebranie Peł Oddziału Warszaw- 
skiego T, U. R. odbędzie się w poniedziałek 
dn. 25 b. m, o godz. 8 wiecz,, Al, Jerozo- 
limskie 6. 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej. W dniu 29 b, m. w piatek (święto) Z. N. M. S. 
urządza całodzienną wycieczkę dla członków i 
sympatyków za Piaseczno, .do lasu nad rzeczkę, 
Zbiórka o godz. 8 i pół rano przed Gospodą Ro- 
botniczą, Bagatela 12a. Zapisy przyjmuje tow, 
Garlicki w lokalu T, U. Rọ, Wanecka 7, do środy 
w godz. 5— 7, $ 

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Związek zawodowy 
robotników rolnych oddział Rypiński 2 dolary, 
14.000 mkp.; z puszki tabonu miejskiego 39.200 

Odłożenie wycieczki Tow. klubów pracują- 
cych. Wycieczka do Wilanowa Tow. klubów ko- 
biet pracujących, zapowiedziana na niedzielę, 24 
b. m, zostaje odłożona na dzień 1 lipca, z powodu 
zamknięcia dla publiczności w tę niedzielę pałacu 
i parku, Informacji udziela sekretarjat w ponie- 


działki i czwartki, godz, 8 — 9, Bracka 17. 


Życie gospodarcze. 
Nowe ceny wyrobów tytoniowych ` 


Za pudełko 20 sztuk papierosów fabryk pry- 
WERYCH 


gatunek fulsusowy A 8.000 mp. 

à luksusowy B 6.400 mp. 
najprzedniejszy A ; 5.600 mp. 
najprzedniejszy B 4.800 mp. 
przedni A i 4.300 mp. 
przedni B 4.000 mp. 
średni 3.500 mp. 


Za tytonie fabryk prywatnych: 
tytoń luksusowy za klg, 400.000 mp. 


majprzedniejszy ; „ 290.000 mp. 
przedni w 240.000 mp. 
średni A 176.000 mp. 
Papierosy fabryk dowieść?” i 
Sfinks za sztukę 480 mk. 
Dames, Kedyw, Kaif *' w / 430 mp. 
Egipskie ” 400 mk. 
Klub i wieść. 4 250 mp. 
Tytonie rządowe: 

Kair za klg. 570.000 mp. 
Ksanti «  _ 480.000 mp. 
najprzedniejszy sułtański n — 400.000 mp. 
najprzedniejszy macedoński „ _ 360.000 mp. 
turecki ~ 320000 mp. 


Targi Wschodnie. 


Warszawska ekspozytura Targów Wschodnich, 
Marszałkowska 33, tel. 1543 przypomina, że z dn. 
30 czerwca 1923 r. upływa termin zgłoszeń na III 
Targi Wschodnie we Lwowie. Za zgłoszenia spóź- 
nicne pobierze Zarząd 50% dodatku od cen obo- 
wiązujących. 

Kierownik . Ekspozytury przykajy interesan- 
tów od godz. 4 — 6 po poł. 


Wystawa przemysłowo - rolnicza w Poznaniu. 
Wczoraj o godz. 114, po przemówieniu pre- 
zesą Wystawy Raszewskiego, wojewoda Bniński 
otworzył wystawę przemysłowo - rolniczą w Po- 
znaniu. 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Mimo zapowiedzi dolar nie spada, onegdaj i 
wczoraj notowano go 100.000, a gdy Rząd p. Si- 
korskiego ustępował za dolara płacono 52.500 mk. 

Dolary Stanów Zjedn. 100.000. 

Dolary kanadyjskie 77.000. 

Franki francuskie 6203, 

Marki niem. 0.74, 

Belgja 5260. 

« Gdańsk 0.74. 

Holandja 39200. | 

Londyn 461700. 

Praga 3000, 1 
| Szwajcarja 17950 


OKRYCIA, 
KOSTJUMY, 4 


KONFEKCJA DAMSKA 


DLEMPRY 


jedwabne 
1 wełniane 


UBIORY dziecinne 


Materja 


na palta 
i kostjumy 


D. Borodowski 


Warszawa, ulica Długa 47, 


róg Bielańskiej 1 piętro, front, tel. 5-73. 
firma egzystuje od 1900 r. 


NA RATY! 


na bardzo dogodnych warunkach | 


Manufaktura, 


Konfekcja damska i męska, 
Gotowe męskie ubrania, 


Obuwie, 


Pudry hygieniczne 


w czterech odcieniach z silnymi í wykwintnymi 
zapachami, nieszkodliwe i niedostrzegalne, przy- 
legają do skóry, 


Robotnik, pracujący rękami 
czy też głową 


potrzebuje w dzisiejszej walce życiowej podniiety 
ale nie w alkoholu i tytumiu, łecz w maturalnych 
siły takowego przysparzających pierwiastkach. Jest 
to lecytyna zawarta w jajach kurzych, chemicznym 
epasobem wydobyta, W  Sanaforze znajdują się 
owe sole dające człowiekowi siłę, odporność, ener- 
gię i chęć twórczości, Sanafor otrzyma się w każ- 
dej aptece i składzie z opisem lekarskim, 


ZJAZD B. WYCHOWAŃCÓW SZKOŁY 
JULJANA MAYZLERA 

Przed d lipca r. b odbędzie się Konferencja 
Przedzjazidowa celem uczczenia pamięci Juljana 
Mayzlera, Prosimy kolegów nadał rejestrować się 
w Żyd, Strzesze Akad. (N, Świat 21) w godz, 8— 
10 wiecz. u kolegów M, Słowika lub E Perimana. 
i Tymcz, Komitet uczczenia 
pamięci JULJANA MAYZLERA. 


NA RATY 


30% taniej wykwintne Okrycia damskie, ko» 
stjumy, ubiory męskie oraz manufakturę 


rniret nosa shelo 4 Brood RBA Ano 30, m. 8, front II piętro. 


© RAB | DER 


c2 BA CE 


Hiaftów, Hattów, dżetów 


Artystyczna wytwórnia 


Mereżki na poczekaniu 
Okrętka 
Plisowanie 
Kaorkowanie:. 


TWARDA 2%. 


KRONIKA. 


í STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła. wczoraj w 
Warszawie 14.0, najniższa 10,0 (w Zakopanem max. 
13. min, 9, pochmurno), 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Przeważnie chłodno, miejscami deszcz, 
umiarkowane wiatry zachodnie, š 


Ciągnienie miljonówki. We wczorajszem cią- 
śnieniu miljonówki wylosowano ur. 282,613, sprze- 
dany w kasie skarbowej w liży, 


Trykotaże, 
Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa M: 6 i Podwale N: 3. Telefon 152-20, 
Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41. 


UWAGA: Również wykonywamy ubrania męskie i damskie z obranego materjału py. miary. 


rę damska 
1 męska, 


| 
| 


OWC 
© kaiaa 


TSETERE 
Nowa cema cukru. Komisja rzeczoznawców 
przy oddziale walki z Echwą ustaliła w dniu 22 be 
m. następujące ceny cukru: 16.000 mk. za kig. keyi 
ształu i 22.000 mk. za kig. kostki. Tymczasem % 
powodu obniżenia kursu złotego polskiego, a 
cukru, kalkulowana jak wiadomo w złotych, obni“. j 
żona została przez Stow. kupców winno - kolon*. 
jalnych w dniu 23 b. m. do 14.500 za klg. kryształó 
i do 19.700 za kig. kostki. i 


Herbata | kawa staníaly. Z powodu epadkń 
walut wysokocennych, spadły w dniu 23 b. m. W 
handlu hurtowym ceny kawy, herbaty, kako eta 
o 15%. Mimo to niektóre cukiernie warszawskie | 
pobierały w dniu 23 b. m. po 4.000 mk. za szkła” 
kę białej kawy, CANE obowiązujących A t 
3.000. a 

Towary kołonjalne. Na ostatniem posiedzenit 
komisji rzeczoznawców przy oddziale walki z H+ 
chwą Komisarjatu Rządu, poświęconem omówieniń 
spraw związanych z handlem towarami kolonjal- 
nemi, kupcy tej gałęzi handlu wystąpili ponownie 
z propozycją kalkulowania cen artykułów pocho* 
dzenia zagranicznego w złotych polskich. Repre< 
zentanci komisarjatu Rządu, nie posiadając ogól- 
nych dyrektyw władz skarbowych, nie mogli cię 
zgodzić na wniosek powyższy. Wobec tego towary A 
kolonjalne pochodzenia zagranicznego pozostają w. 
dalszym ciągu wyłączone chwilowo z cennika a 
zastrzeżeniem, iż ceny pobierane przez handlują* 
cych winny być poparte w każdym poszczególnym 
wypadku fakturami. Co się tyczy artykułów krajo- 
wych, przyjęte zostały naogół ceny podane przeź 
Wydział zaopatrywania, W ten sposób cena mal 
pszennej 50% ustàlona została w detalu w wyso” 3 
kości 7.500 mk. za klg., 60% — 6750, żytniej i 
— 4.300, makaronu — 10.500 mk., kaszy manny — 
9,000, kaszy krakowskiej — 5.300 mk., cykorji A 
5.600 mk., zapałek — 440 za sztukę. a 


800 lokatorów bez wody. W domu nr. 61 przy 
ui Ogrodowej, należącym do Marji Wnorowskiek 
już przed dwoma tygodniami pękła rura wodoci” 
gowa i z tego powodu zamknięto dopływ wody d0 y 
mieszkań. Jest to czteropiętrowy dom, mający 10% 
mieszkań, W większości mieszkań są subloka” 
torzy, czyli ogółem dom ten zamieszkuje około 800 
osób, które już od dwuch tygodni pozbawione sa 
wody. Właścicielka domu pobrała już od lokato* 
rów po kilka tysięcy na naprawę pękniętej rayi 
lecz roboty dotychczas nie rozpoczęto. n 


Prolongaty kart pobytu. Komisarjat Rządu 9% 
m. st. Warszawę komunikuje, że prolongaty kat 
pobytu z terminem 1 lipca 1923 r. b. obywateli ro- 
syjskich i ukraińskich będą udzielane w „ekspozy i 
turach Komisarjatu Rządu w czasie od 25 czerwć 
d> dnia 6 lipca r. b. 


Niewypłacalność miast. Miasta nasze, niepo” 
siadające środków pieniężnych, zaciągają p 
ki w różnych instytucjach finansowych pod gw% 
rancją Rządu. Obecnie zdarzył się pierwszy h 
padek niewypłacalności przy gwarancji rządow a 
Magistrat m. Krakowa zaciągnął w P, K. O, brót 
kcterminową pożyczkę w wysokości 100 miljonó™ 
płatną 31 maja. Nie bacząc na napomnienia, 
ten do tej pory nie został uregulowany. Dy 
P. K. O. o powyższem zawiadomiła ministe: 
skarbu, jako żyranta pożyczki, 


DŁUGA 
Tel, 134-78. 


cofnął pozwolenie udzielone firmie „Ex- 
Bortaktiebo Caget Mordew* ma wywóz z Polski 
przez stacje pograniczne 396 wagonów drze+ 
asibowego dla wyrobu ję tat Eg to by» 
9 przeznaczone dla śabryk w Szwecji i 
Niemczech. 
|_- Miejsca postoju dorożek. Wobec tego, że miej- 
dą postoju dorożek nawet w centrum miasta tuż 
Obok werand cukierniczych, restauracji, mleczarni 
A t. p. nie są należycie oczyszczane, „co powoduje 
 Drzykrą woń i zanieczyszcza powietrze, komen- 
dant policji polecił kierownikom komisarjatów za- 
 Pądzić i dopilnować, aby miejsca postojów doro» 
ek były regularnie i kilka razy dziennie zmywanę. 


| Przerwy komunikacji tramwajowej. Z powodu 
Przyjazdu do Warszawy rumuńskiej pary królew- 
kiej, dziś, jutro i we wtorek nastąpią w różnych 
po h przerwy w ruchu tramwajowym, głów. 
pe na odcińku od Belwederu do Placu Zamkowe- 
tło Dotąd wiadomo, iż dziś o godz. 9% rano na» 
_Sląpi zamknięcie ruchu na Nowym-Świecie, w Ale- 
R Jerozolimskich w pobliżu dworca głównego 
raz w AL Ujazdowskich, Jutro takaż przerwa na» 
j R o godz. 12 w południe, we wtorek zaś o godz, 
į Po poł. i 8 więcz, W godzinach powyższych za» 
ad tramwajów miejskich wstrzyma zupełnie ruch 
p o mwajów na pomienionym odcinku, kierując 
 amwaje poszczególnych linji innemi ulicami, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


= Polskie Towarzystwo Psychologiczne. 247 po- 
 Wedzenie naukowe odbędzie się w poniedziai,k 
25 b. m, o godz. 8 wiecz. w audytorjum V U. 
Riwersytetu (gmach główny, 1 p.). Dr. Jan Fryli sj 
A Ygłosi odczyt p. t, „Zagadnienie wiary u Pasca- 
V", Bibljoteka Polskiego Towarzystwa Psych »l»- 
Bicznego wraz z czytelnią w lokalu Seminarjum tj- 
oficznego Uniwersytet, Krakowskie » Przedmi» 

e 26, gmach prorektorski, I p. będzie otwar:a 
A członków Towarzystwa w lipeu i sierpniu w 
"ody | piątki od godz. 4 — 6 po poł, 

. Zjazd pracowników administracji gminnej, W 
da, 25 i 26 b. m, w godz. 9 — 4 odbędzie się w sali 
Centralnego Towarzystwa Rolniozęgo, Kopernika 
i an 30 ogólnokrajowy zjazd sprawozdawczy pra« 
pywników administracji gminnej Rzeczypospolitej 
iaa Bilety dla gości wydawane są przy wej- 


| t 
WYPADKI 
ay Porachunki małżeńskie, W domu nr 86 przy 
"W, Marszałkowskiej wynikła sprzeczka małżeńska 
 qedzy stróżem tego domu, 43-letnim Antonim 
 „fMaciąkiem a jego żoną, Wkrótce sprzeczka zamie” 
$ pri w bójkę, przyczem zwyciężyła stróżka, za- 
í mężowi ranę ciętą w ozaszkę, Ranionego 
„qr tej małżonkę Traciaka opatrzył na 
Miejscu lekarz Pogotowia. 


* Zabity przez byka. 56-letniego Jana Durdasia- 
sy rolnika z folwarku Skarboszew, gm, Narusze” 
by, pow. płońskiego, pobódł rogami rozjuszony 
Yk tak silnie, że połamał mu żebra, Durdasiaka 
Mzewieziono do szpitala św. Rocha w Warszawie, 


Mre qmari, 


W. Skok do Wisły. Z mostu Kierbedzia od strony 
 , Tszawy przy drugim filarze skoczył do Wisły, 
felu samobójczym 27-letni Józef Żychliński, ma- 
S pokojowy, Na ratunek pośpieszył desperate- 
de posterunkowy komisariatu wodnego, Jan #Paj- 

Owshi, który desperata wyratował, 


wn Ostrożnie z flowerem! Dzięcinna zabawka flo- 
ćw coraz częściej staje się prayozyaa nieszczęść 
misi dzieci i młodzieży. 17-letni Edward Puchal- 
ap uczeń z ul, Tamka nr, 33a, wywałał wystrzał 
GR i przez nieostrożność postrzelił się w le- 
h 


[i 


„udo, Raniony przebywa ma lsczeniu w szpita* 
jv. św, Rocha. 


testa Bięliznę, obuwie i t. p. rzeczy Ogól- 


|! wartości 10 milionów mk, skradziono z miesz- 
a Jana Michalskiego przy ul. Siennej nr, 24. 
„|= Cziery sztuki biżuterji, tyleż pak bieliznę 
Loską i damską i t, p. rzeczy skradziono z mlesz- 
Ma Marjana Styrza przy ul. Siennej nr. 29, któ- 
Oblicza straty na 12 miljonów mk. 


trucie alkoholem, Wezwany do XIV komi- 

u lekarz Pogotowia zastał tam 29-letnią Ste- 

nle Figusównę, która po libacji zatruła się alko- 

*em, Po przepłukaniu żołądka amatorka alko- 
4 pozostała na miejscu, 


Zamach samobóiowy. Na klatce schodowej w 
U nr, RL may ul, prem zyja setce poż 
A 'ę zez o się esencją octe 

| letni Jos henan z Serocka, Lekarz Pogoto- 
© stwierdziwszy ciężki stan. przewiózł miodo- 
szpitala żydowskiego na 


ego desperata do 


— 
zm w A w w z WA O O NZ O EO 


ROBOTA WYKWINTMA, 


zo. 


| 


| 
| 
| 


OBOTNIK” niedziela, 24 czerwca 1923 r. 


NA RATY! 


CENY JAK ZĄ GOTÓWKĘ 


MATERJAŁY MĘZKIE 


Kamgarn, Krępa, Beston, Co» 

vercoał, Cze-sun-cza, Alpaga, 

Szewiot, Angielskie, sztuczko- 

we na spodnie, Tenis (w róż- 

nych odcieniach) Materjały na 
fesionki 


„M 


Teatr i muzyka. 


TEATR MAŁY. 
i Noc, komedja w 3-ch aktach 


Świt, Dzień 
> D, Niccodemi'ego, 


Cała finta tej sztuczki polega na tem, że 
występuje w niej dwie osoby, a wpływają na 
akcję jeszcze trzy, niewidzialne, odzywające 
się z poza kulia, Ten pomysł jest istotnie ko- 
miczny i zręcznie wyzyskamy, Zresztą cała 
sztuczka trzyma się na djalogu między panną 
i kawalerem, którzy poznawszy się o świcie, w 
lesie, rozmiłowują się w sobie natychmiast, w 
dzień już kłócą się, jak para małżonków, w 
nocy godzą się znów — również jak para mał- 
żonków, Nic dziwnego, że o świcie dnia nā- 
stępnego pójdą do ołtarza, Koloryt świtu zna- 
jomości zabarwia ten żart rumieńcem  senty- 
mentu i wesołości. Dlatego pierwszy akt jest 
żywy i śliczny, Akt drugi, kłótni, już banalny, 
chociaż jeszcze djałog skrzy się dowcipnemi 
zygzakami. Trzeci już zgoła klapnięty. 


Grali goście krakowscy pp. Malicka i Wę- 
gierko. P. Węgierko uczynił skok ogromny od 
swych czasów warszawskich, Opanował do» 
skonale gestykulację,. wygimnastykował głos, 
cieniuje i opracowuje djalog z wielką inteli- 
gencją, rusza się swobodnie, W p, Malickiej 


poznaliśmy uroczą artystkę, posiądającą naj- 


rzadszą zaletę wydobywania efektu środkami 
nieznacznemi, podniesieniem lub spadkiem 
tonu, drobnym ruchem, mrugnięciem powiek, 
vśmieszkiem. Niemą w niej ani cienia paskar= 
skiej trywjalności w gestach, Łączy kulturę 
ze swobodnym urokiem, który jednak wyra- 
sta z dyskrecji. Doskonale mogldby grać Kla- 
rę, chociaż Anielą byłaby też z pewnością 
wdzięczną, Bogaty talent, Oboje gości przyję: 
ła publiczność serdecznie i gorąco.. ` 


343 i 
TB 


Z FILHARMONII, 


Berta Crawlord, — Pieśni Niewiadomskiego i po- 
ranek niedzielny. — Koncert „Harty“, 


Można zasadniczo nie lubieć śpiewu kotoratu- 
rawego, który z natury swej jest przecewszysi- 
kiem sztuką dla — techniki sztuki: duchowej 
wartości od takiego śpiewu domagać się trudno z 
tego prostego powodu, że jej w utworach z tej dzie- 
deimy najczęściej wcale niema, Ale trzeba przy» 
mać, że wszystko dobre, co tu być możę, jęgt w 
śpiewie p, Berty Crawford, która w Filharmonji 
wystąpiła — już parokrotnie, Jest to śpiewacz- 
ka nietylko calkiem pewnie stojąca ma wysokości 
swego trudnego technicznego zadania, ale pasia- 
dająca, choć Amerylcanka, niewątpliwy francuski 
charmé (wdzięk), we wszystkiem, co śpiewa. Prey. 
tem umie prognam swój ułożyć tak, że obracając 
się prawie wyłącznie w granicach koloraturowości— 
jest on interesujący tałcże i dla tych, którzy się w 
tym rodzaju nie lubują szczególnie, P, Crawford 
umie więc połączyć nieśmiertelną w programach 
koncertowych arję z. „Lagmé“ iz „Purytan'” —B 
szeregiem bardzo miłych, wdzięcznych i lekkich 
pieśni amerykańskich, iranouskich. i hisapańskich. 

Nie dziwnego, że przyjmawana jest w War- 
szawie z zainteresowangem i ciepłem, stale wzra- 
stającem. 

Poranek ubiegiej niedziełj przypomniał nam 
najlepsze momenty sezonu w pełni — choć to 
przecie obecnie — ogórki, Í 

Na program złożył się szereg pieśni Stæmist. 
Niewiadomskiego, skomponowanych wiedawno, P 
t Maki”. które odtworzyła p. Stan. Argasińska. 
pieśni ludowe w wykonaniu chóru mieszanego pod 
dyrekcją prof. Kazury wreszcie parę utworów Cho. 
pina, które odegrała p. TromhiniKazuro. = * 

W ostatnim tym cykly swoim znakomity ĵe- 
den z nwjsympatyczniejszych polskich pieśniarzy— 
obrał sobie za tekst wiersze K, Makuszyńskiego na 
temat wojenki i żołnierza, Wojna coprawda nie 
dla każdego posiada posmak przyjemny. Ale cha- 
rakterystyczna dla Niewiadomskiego pogoda, pro: 
stota, pełen wdzięku i najpiękniejszego polskiego 
sypu — liryzm umiał tutaj przymknąć oczy ma, 
wszystko złe, przykre, przygnębiające, straszne, co 
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Duży wybór gotowych ubiorów męskich i damskich. 
DOGODNE WARUNKI. 


INSKI 


warszawa 


MATERJAŁY ZIMOWE 


Plusze fokowe, kasztankowe, 

Zamsze, Weloury, 

Suberyny, Kastory, 

Doublfasse (w różnych kolo ' 
rach) Watoltna 

Chustki wełniane 


NAJNOWSZE 


słę z tym tematem kojarzy — a wydobyć wszyst- 
ko, co gra barwą, życiem, temperamentem, Znane 
są dobrze środki, jakiemi dlą swego celu posługuje 
się nasz kompozytor: przejrzysta faktura, wyrazista 
nja melodyjna, akompanjament, którego zada- 
niem jest dyskretnie, za pomocą charakterystycze 
nej figury rytmicznej, podkreślić pewien zasadni. 
czy ton pieśni, 

Wartości te uwydatniła niezrównana interpre. 
tatorika polskiej pieśni romantycznej — p, Argasiń- 
ske, zbierając obok kompozytora owacyjne okiaski. 

Chór prof, Kazury odżył — zdaje mi się — po 
pewnej przerwie, dzięki nowym siłom, które go 
wzmocniły, ale zwartość jego wskutek przerwy 
na razie nieco ucierpiała, Zaśpiewał, jak zawsze 


| pięknie znane pieśni ludowe w układzie dyrygen- 


ta, Urozmaicenie tego intenesującego ponaniku wo- 
kalnego stanowiła inteligentna gra p, Trombini 
Kazuro, 


W ostatni piątek wystąpił w Filiarmonji z kon- 
cartem chór” „Harfa”, pod dyrekcją p, Lachmana, 
głośny dziś z powodu zwycięstwa na międzynaro- 
dowym konkursie w Amsterdarie, gdzie zdobył 
sobie w oczach ohjektywnego kulturalnego świata— 


pieniężną, Chór „Harły” odśpiewał utwory z kon 
kursu; m. in, niezwykle trudną, skomplikowaną 
pieśń kompozytora holenderskiego Olmąna, nadto 
käka utworów polskich, Jasnem jest, że chór ten 
jest istotnie maly, czemu już niejednokrotnie 
pa tem miejscu dawaliómy wyraz, A 


Teatr Wielki, Dziś „Casanova”. Jutro przed- 
stawienie jubilewszowe zasłużonego kapelmistrza 
Opery T. Śledzińskiego. Ukaże się opera „Faust”, 

Teatr Rozmaitości, Codziennie „Szał miłości”, 

Teatr Reduta, Dziś „Lekkoduch”, Przedsta= 
wienie „Fircyka w załotach”, zapowiedziane na 
dzisiaj, z powodu zamknięcia wstępu do Łazienek 
na czas pobytu królewskiej pary rumuńskiej, od- 
będzie się w przyszłą niedzielę dnia 1 lipca. 

Teatr Polski, Codziennie „Zdobycie twier- 
dzy”, ` à 
„4 M im, Bogusławskiego. Codziennie „Pani 
Walewska". 

Teatr Komedja. Codziennię „Pokojówką szu» 
ka miejsca”. 

Teatr Mały, Dziś gościnny występ p. Węgierki 
i p. Malickiej z knakowskiej „Bagateli* w komedji 
Nikodemiego „Świt, dzień i noe”. 

Teatr Nowy. Codziennie „Wściekły lotnik", 

Operetka Wodewil. Codziennie „Szalona Lo- 
la", 
Codziennie „Księżniczka 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Jak się śmieją i 
płaczą na Pradze". 4 

Teatr Powszechny, Dziś o godz, 4 po poł. po 
cenach zniżonych i o 8-€j wiecz. „łęmsta podpa- 
lacza". 

Teatr Stańczyk. Program 27-y „Nie wywołuj 
wilka z lasu"; Początek o godz, 9 m, 15 wiecz. 

Teatr miejski im, Juljugza Słowackiego w 
Krakowie. Wobec madzwyczajnego zainteresowa- 


"nią, jakie w całym kraju wywołało pierwsze przed- 


stawienie na Wawelu „Odprawy posłów greckich” 
Jana Kochanowskiego, teatr ksakowski zdecydo- 
wał się powtórzyć jeszcze raz to widowisko dn, 
29 b. m. 
"apo" 

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH 

Rocqga, — Córka Napoleona. 
, Bardzo elektowny ciekawy 3 Ślicznie wykona» 
ny obraz. , 

Bohaterką jest młodziutkie dziewczę, córka 
(oczywiścię nielegalną) cesarza Francji. Dzięki od- 
wadze swej i energji ratuje życie swego dostojne- 
go ojca, lecz odrzuca ofjarowywane jej wysokie 
stanowisko, pozostając wierną swemu ukochane: 
mu skromnemu muzykowi, 

Scenarjusz pełen życia i humoru, moc w nim 
pomysłowości, dużo wdzięku, prostoty. 

Gra artystów jest nądzwyczaj pdprawna, a 
Mia Mara z całym tupetem odtworzyła postać za- 
dzierżystej mieszczaneczki. Zwłaszcza jej zacho- 
wanie się z niefortunnym adoratorem wywołuje 
wybuchy szczerego śmiechu. 

Pod względem zewnętrznym film stoł na naj- 
wyższym poziomie artystycznym, Ostrość zdjęć 


wielki wybór krajowej i zagranicznej MANUFAKTURY 


MATERJAŁY DAMSKIE 


Boston, sukno, Szewiot, Cover- 
coat, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Trieotlna 

(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 
płótna na bieliznę 


Z TYCHŻE MATERJAŁÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 


WYRÓR KONFEKCJI FUTRZAKEJ. MODELE. 
Filja : 
DŁUGA 


sklep narożny w Gmachu Teatru im, 
Bogusławskiego. 


Tel. 260-it. 


pierwszą nagrodę: złoty medal, dyplom i nagrodę 
U 
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Skunksy, Małpy Ed 
Karskuly, Foki s 
Biberety x 
Angory 
Tchórze 
Oposy i Baranki 
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ZU, 


wprost niezrównana, a koloryt ich wprost czaru 
Przyznać należy, że strona dekoracyjna z 
przygotowana z całą starannością, a niektóre 
mysły reżyserskie są naprawdę wyborne. 
Choć w końcn sezonu sala Rococo jest pr 
pełniona i — będzie nią chyba długo. 


Sport. 


Zakończenie raidu samochodowego, 
Onegdaj o godz. 5 po poł. przybyły. ze Lwowa i 
samochody, biorące udział w raidzie, by an na 
wiadukcie Poniatowskiega_do konkursu 
niejszej jazdy na przestrzeni 300 m., bez użycia ha- 
mulców i operowania sprzęgłami. Próba, do 
stanęło 14 samochodów, dała następujące « 
ty: ~ 
7 1) Nr. 10 „Dodge” (kier. por, Mraj 
m. 48.6 s. 2) Nr. 13 „Protos” (kier. p, 
czas 2 m. 34,4 s. 3) Nr. 6 „Stocver” (kier. p, Bi 
ski), 2 m. 32.2 s, 4) Nr. 16 „Overland (kier, p. 
pacher), 2 m. 8,6 s. 5) Nr. 8 „Fiat” (kier. p. G: 
bowski), 2 m. 1,4 s. 6) Nr. 2 „Austro - Damli 
(kier. p. Winnicki), 1 m. 116 s. 7) Nr. 4 „Pr 
Grand” (kier. $irucek), 1 m, 53.4 e. 2 Z 
Oprócz tych osiągnęły -czas lepszy o 
sowego (1 m. 30 s.) następujące maszyny; N 
Austro - Daimler, Dodge, Nr. 11 i Ford 1 
Przepisowęgo cząsu nie osiąśąęły 
Fiat. i = 
„Kilometr lancé", odbyty wczoraj pod Garw 
linem, wypadł następująco: Nr. 1 Austro - Daim 
1 m. 27 s„ Nr. 2 Austro - Daimler 1 m, 28 a. 


n- 


WYŚCIGI KONNE. _ - — | 
Dziś, w 25-tym dniu wyścigów, odbędą się 


nitwy nast jące: 3 
£ Nażoda jubileuszowa. tans 2400 

1) Barbara Belle J, hr. Czarneckiego, 2) Odol 
hr, Czarneckiego, 3) Lussagnet H. Towarnicki: 
e m M, Róga, 5) Ruta i 6) Rosmar Lida 
onenberga, 7) Armenier K, Lebows ,8) Z 
zek i 9) Apsara H. ks. Lubomirskiego, 10) R 


"2. Waśroda 400000 mki dla klacz sa 
' £ . z po 
F Enpe em mr 


1600 mtr.: 1) Odolie $ 2) Lotes J. 
3) Barbara Belle J. hr, Czarneckiego i J, 
vensleben, 4) Niusieńka stajni „Hippos“, 3) 
line K, Dzięrzhickiefo, 6) La Vilanella M. Bessay 
na, G ore me i 8) Soultz M. Rega, 9) Ponowa. 
bar. Kronenberga, 10) Sonya S, OQetei - 
skiego, 11) A! we ułanów jazłowieckich, ` '- 
3. Nagroda 50, mk, dla 4-1. i starsz, koni: : 
Dystans 2100 mtr.: 1) Viweur J. hr, Czarneckiego. | 
a) Alderney ułanów jazłowieckich, 3) Ze kaptur y 
ułanów krechowieckich, 4) Mary L. Dydyńskiego, © 


= 


5) Ojdana L, J. bar, Kronenberga, 6) 
Spółki hodowlanej, 7) Fioramour stada K 
pietówy 8) Dragoner T, Falewicza, 9) Air Ma 
p Nadrośo 40080 mk. dla ST kod, = 
U a mk. ekle „ „yStan 
1600 Hea! Lotes J, hr. Czarneckiego, 2) La Rejs 
ne A. Olszowakicgo, 3) Bohun ułanów jazłowieę 
kich, 4) Lelek M. Bersona, 5) Kentucky Spółki hę 
dowlanej, 6) Królewicz A, hr, Morstina, 7) Arja 
p oj 8) Lais i 9) Creve coeur J, | 
ewicza, E anpa 


cz 
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ze 
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mtr.: 1) Niagara 
podle (54 Meg. 


U 


kg.) 


ra i 


Pos 
J. 8 


skiego, 


skiego, 


o, 6) Grudów (71 
tte (61 kg.) W. go, 9) 
d J. Stokowskiego, 10) E YI ; 
worekisto m kę m0 (72% kg.) 1 12) 1 
. a PE = 
WE ah E a godz. 4 po poł. 
POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział wychowania d: t . 
M. Bogusławski mk. 100.000, J, W, nieprzyjęte 
honorasjum przez dra Małynicza mk, 30.009. f 
Na „Linotyp”, +7 
K. Pollack mk, 28,880. ! zd 
Na Bibljotekę Publiczną, 
Rudowski, jako kara za uiezwiócony w pórę 
dług mk, 40,000, » 


ROBOTNIK" niedziela, 24 czerwca 1923 r. 
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Pracownicy wszystkich zawodów zwróćcie uwagę idąc po za kupy 
Towarzystwo Popierania Wytwórczości Polskiej 


I-szy Oddział Miejski 
Warszawa, ulica Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej) tel. 30-88 


DAJE NA EO ZP ŁA LE % 
Męskie i damskie ubrania gotowe i obuwie 


po cenach gotówkowych przy każdorazowym uwzględnieniu rozpłat, stosownie do zarobku poszczególnego klijenta. 
Dojazd 11 linjami tramwajowemi do rogu Krakowskiego i Miodowej Nr. 1, 3, 4, 5, 6, 7, 12, 18, 22, P, O. 


Ubierajcie siebie, żony swe i dzieci, nie uszczuplając zbytnio swych dochodów. 
WIECZORY ŚMIECHU!! OSTATNI DZIEŃI 


Kino Palace $ Rodzice, przyprowadźcie swe dzieci na pełen humoru obraz! p. t. $ E E E O Tr 


aa s, e ai EE Mary Pickfo rda ns 


Początek o g. & pp. > Wałą 
DYREKCJA TRAMWAJÓW MIEJSKICH w Warsrarii 


Pot i niemi lą woń rniga i y a E E 


me dnia 25-go b. m. 
rąk i pach usuwa bezpowrotnie i zapobiega znakomia 1) w biurze Tramwajów przy uł. Młynarskiej; 
cie powszechnie znany i wypróbowany 


2) na Stacji Miejskiej Kolei Państwowych przy ula 
SUDORYN* 
99 


Miodowej Nr. 3. 
3) w Polskiem Biurze Podróży „Orbis” przywń. Wi* 
w pudełkach z sitkiem wyrobu Laborat. Farmac. „Ąp. Kowalski« 
w WARSZAWIE, MIODOWA 5. 


NEA ZE TT O nne TEE. 


Xa raty 


Okrycia Damskie, Kostjumy I Su- 
knie, Blelizna Damska. Wielkt 
wybór chustek oraz Obuwie 
wszelkiego rodzaju 


Płac Trzech Krzyży Ro 11, sklep. 


SUM 


z nóg; 


dok 8, Wierzbowej 6 i Nalewki 8. 

Cena normalnego biletu Pr fana imiennego, 
wynosi na kwartał 3-ci Mk. 350.000 — a ulgowego 
imiennego—Mik. 200.000. Bilety ulgowe i bezimienne 
nabywać można wyłącznie w biurze Tramwajów. Bilety! 
ważne zarówno w dzień jak i w nocy droższe są o 10% 


Na 12 RAT TYGODNIOWYCH 


w pierwszorzędnym zakładzie krawieckim WŁODZIMIE” 
RZA RODZEWICZA, Marszałkowska 147 m. 19,' tel: 
281-71, garnitury, palta gotowe i na zamówienie amery” 


kańskiego kroju. Najlepsza robota. Maierjały na składzie” 
NA RATY! Ubiory męskie i okrycia damskie 


oraz różna manufaktura wełniana i bawełniana 


„WYGODA“ Orla 4 m. 6 I-sza brama II pietros 
Ma raty i za gotówkę 


OKRYCIA MĘSKIE z krajowych i zagranicznych 
terjałów; pierwszorzędne i wykwintne wykonanie, polece 


Krawiec, Pańska 15 m. 2. 


NA RATY! 


Ceny jak za gotówkę. 
Ubiory męskie i okrycia damskie, 
Smocza i m. 28, róg Nowolipia, Il piętro w 


na 
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 


brama, parter, tel. 503-47. AŚ 
A NA RATY <q 


Wszelkte rmmaterjały męskie | 
damskie, zagraniczne i krajowe 


Okrycia i kostjumy damskie ERO || 
Garderebę męską Boh 

Konfekcję damską i futrzaną 
Bieliznę gotową i stołową 


Towary bieliźniane w sztucze 
kach i na metry 


Uwaga: Filja Miodowa 2, 
sklep narożny. 


zza 


z 
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NA RATYT "ug gho 
I palt męskich 
Okrycia damskie | Dłżempry kol. | Kapy i Obrusy 
Kos tjumy i eponge Suknie letnie Kołdry watowe 
Guk nie z trykotiny | Firanki Chustki jesienne 
Płó tno w sztuczkach oraz WIELKI WYBÓR bielizny męskiej i 


udłamskiej, strojnej batystowej i opalowej Hoża H i, 41. -8 Piętra. 
rena 


NA RATY |. 


Każden, kto chce kupić 


ubiory męskie, okrycia damskie Wydawnictwo Księgarni Robotniczej Warszawa, Współna 17. 


W bieliznę stołową powinien pierw przyjść i przekonać się, że 
ceny NA RATY są takie same jak za gotówkę 


tylko u M. Rosenbluma Pańska 6 m. 8.. Na, raty i za gotówkę 
Okrycia i kostjumy damskie. Palta i 


tanio i elegancko można się ubierać w pracowni ubiorów Męskich 

FNA RATY dęty 
garnitury męskie. Materjały wełniane 

własne wytwórnie 


ZACHODNIE T-W0 MANUFAKTUROWE 


L. POLIRSZTOK. 


NA RATY I ZA gotówkę 


Wykwintne okrycia, kostjamy damskie epongowe ! ubiory męskie. 
Tanio, bo w pracowni 
Złota 16 m. 29, 2 brama w podwórzu. 


Warszawa, Leszno Ne 71, telefon 67-74. 
Firma chrześcijańska. 


Na dogodnych warunkach 


ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
łokciowe 


D. Boćko, Elektoralna 45, tel. 511-45. 
it Obuwie Najtaniej Ii 


' Wielki wybór Damskie, Męskie, Dziecinne, 


płócienne, prunelowe; san- 
datki. Wyrób własny, gwarantowany. 
Foksal 18, tel. 153-15. Skład Skór. 


WRO E E NA R ATY TYLKO URZĘDNIKOM po 
N A R ATY j 74a gotówkę bardzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe i 


cenach gotówkowych na 
na zamówienia. Specjalny dział wojskowy. 
Tanio I elegancko można się ubierać w pracowni Ublorów Męskich 


Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze 
1 Damskich SOREL i S=ka 


RURCAN, Długa 50, sklep 45. 

Centrala eren z3 ma í, rsi 
Filja w Magazynie „rar | ubiory męskie i palta w pierw- 
g J NA RATY Senp aii, i 


Chiodna 36. 
Grzybowska 20 m. 12., 
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